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A N G L I A O S T R Z E G A J A P O N I Ę 
O s t r a n o t a W i e l k i e j Bry tan i i do r z ą d u j a p o ń s k i e g o . - Z a p o w i e d ź p o d 

jęc ia e n e r g i c z n y c h k r o k ó w w o b r o n i e k o n c e s y j w Chinach 
Wspólna akcja floty francuskie! i angielskie! na Dalekim Wschodzie 

— w . prasy, DryiyjSKi minister spraw za 
granicznych w czasie rozmowy tej przed 
stawił ambasadorowi japońskiemu, w for 
aiie noty, 
STANOWISKO RZĄDU ANGIELSKIE
GO W SPRAWIE AKCJI JAPOŃSKIEJ 

W TIENTSINIE. 
W pierwszym punkcie nota zawiera 

P r o t e s t przeciwko traktowaniu obywateli 
brytyjskich w Tientsinie, w drugim 
Przedstawia możliwości rokowań dla za
łatwienia incydentu, w trzecim punkcie 

dokonywujących nalotów w ostatnich mie 
siącach. Władze japońskie są przekona
ne, że wiadomości te pochodziły od okrę 
tów angielskich, stojących na kotwicy na 
rzece Yangtse. Dowództwo japońskie za 
mierzą zabronić tym okrętom korzysta
nia z radia. 

I 
TOKIO, 25 czerwca . TOKIO, 25 czerwca 

(PAT) Agencja Domei donosi: japoń- (PAT) Dziennik „Niszi-Niszi" zamiesz 
»toe ministerstwo spraw zagranicznych d ^ korepondenta z Han-
n i e otrzymało dotąd żadnych lniormacyj . „ x . , f , . . , . 
gicjaJnych na temat rozmowy, jaką lord ^ Roszącą, ze władze chińskie w 
Halifax odbył w piątek z ambasadorem i Czun-king bywały ostrzegane przez ra-
•aPOóskim w Londynie. Według włado- dio o zbliżaniu się samolotów japońskich, 
mości prasy, brytyjski minister spraw za ' _ 

W z b u r z e n i e w A n g l i i 
C H A M B E R L A I N P O W R A C A * D O L O N D Y N U 

LONDYN, 2.: czerwca nich propozycyj brytyjskich, śłormulowa 
(PAT) Korespondent dyplomatyczny nych w piątkowej rozmowie lorda Hali-

agencji Reutera stwierdza, że brytyjskie faxa z amb. japońskim w Londynie, wy-
kola miarodajne zwracają uwagę na duże ' wołać mogłaby w opinii publicznej czyn-
zdenerwOwanie panujące wśród angiels- ' ną reakcję, 
klej opinii publicznej, z powodu brutalne * * * 

.„ go traktowania obywateli brytyjskich LONDYN, 25 czerwca 
n ° t a wysuwa' żądanie szybkiej odpowie-1 przez władze japońskie w Tientsinie oraz (PAT) Premier Chamberlain, który 

ze strony japońskiej na sugestie, po
czynione ostatnio przez ambasadora bry 
'yjskiego w Tokio odnośnie sprawy Tient 
8 i n u , W konkluzji nota zawierać ma ału-
*Je co do możliwości 
„ PODJĘCIA PRZEZ W . BRYTANIĘ 
ENERGICZNYCH R E P R E S Y J W OD
POWIEDZI NA A K C J Ę JAPOŃSKĄ W 

TIENTSINIE. 
Agencja Domei dowiaduje się, i e ja

pońskie koła miarodajne sprecyzują na 
n o w o swe stanowisko natychmiast po 

otrzymaniu z Londynu raportu ambasa
dora. Koła japońskie sądzą jednak, " 

blokady koncesji międzynarodowej. K o - ' ostatnie dwa dni spędził w południowe! 
la miarodajne obawiają się, że ewentual Walii, powrócił dziś wieczorem do Lon-
na odmowa Japonii rozważenia ostat- 1 dynu. 

LONDYN, 25 czerwca 
(PAT) Według doniesień z Czungkin-

ku wojska japońskie dokonały wczoraj 
desantu na wyspie Gzuszan, położonej o 
kilkadziesiąt kim. na południe od Szang
haju. Oddział desantowy pod osłoną sil
nego ognia artyleryjskiego wylądował na 
północnym brzegu wyspy, jednak wsku
tek oporu Chińczyków zajmujących o k o . 
pane pozycje na wzgórzu oddalonym o 2 
kim, od brzegów, nie zdołał przeniknąć 
w głąb wyspy. 

• * • 

TIENTSIN, 25 czerwca 
(PAT) W dniu dzisiejszym koncesja an 

gielska pozbawiona była mleka, co naj
bardziej odczuli chorzy w szpitalu. Naj
ostrzej blokada stosowana jest na rzece, 
gdzie holowniki i statki angielskie prze
trzymywane są całymi godzinami. W dal
szym ciągu prowadzona jest kampania 

t antyangielska za pomocą prasy, radia i 
• ulotek. 

W A L K A P O W I E T R Z N A 
na granicy mongolsko-mandżurskiej.—Japończycy 

strącili wczoraj 15 samolotów sowieckich 
Tokio, 25 czerwca I TOKIO, 25 czerwca ['ieli ̂ ^ " C ^ K m a j ę t n i e " 1

 u f A T > ^ d°Tt • H?inŚ' <P*T) J a k d o n 0 s i * * * * * " * d 

Hkie S i e n i e , jakie przypisu ą im do.| * e w ^ w c z o r a j s z y m kołojeziora: j a p 0 ń s k i z a pośrednictwem swych przedsienia Prasowe z Londynu, nie będą S*rą"°°.15. Sam.Ol°i0W ? 0 w l
ł

e c k ł c h - stawicieli dyplomatycznych w Moskwie 
°ne rnrJ<:ł.,Ti--rJ-ir . . . . . . . J „ JJIZC. Agencja dodaie. ze od 20 mam stracono mogły stanowić podstawy do roko- agencja dodaje, ze od 20 maja strącono 

Stanowisko japońskie wobec groź- 1 3 3 samoloty sowieckie. 

¡2 represji ekonomicznych zostało już *%Mł^rm.i ~-
LONDYN, 25 czerwca 

zwrócił się do rządu Z.S.R.R., protestu
jąc przeciwko decyzji władz sowieckich 
odmówienia rybakom japońskim prawa 

represji ekonomicznych zostało już 
^Przednio sprecyzowane przez władze | R c u t e r d o n 0 s i z M o s k w y ( że połowów na wodach Kamczatki. Wobec 

e w Tientsinie, w 8 trony ^ J a l n y komunikat potwierdza wiado- 1 zbliżającego się sezonu połowów, władze 
mość o poważnych walkach powietrz- japońskie z baczną uwagą śledzą stano, 
nych i lądowych, trwających już od mie- wisko władz sowieckich wobec rybaków 
siąca na granicy mongolsko-mandżurskiej japońskich. 

5* wszelka akcja retorsyjna ze str< 
w - Brytanii uważana byłaby w Tolcio za 
p r z e c z e n i e się przez A'" ie. jej intere-
* 0 v v w Chinach. Akcja taka -wołałaby 

e »tr 0 ny japońskiej _ 
n o w e i b a r d z i e j e n e r g i c z n e 
K R o k i p r z e c i w k o w . b r y t a n i i . 

SINGAPORE, 25 czerwca 
. (PAT) Prace konferencji przedstawi

ali francuskiego i brytyjskiego dowódz-
' w * sił morskich na Dalekim Wschodzie 
*°stały w zasadzie zakończone. — W e 
"'szystkich sprawach dotyczących 
W s P ó Ł D Z I A Ł A N I A FLOT FRANCUS-

0 . K I E J I B R Y T Y J S K I E J 
agnięto pełne porozumienie. 

^ W poniedziałek odbywa aię Ostatnie 
F? s i edzenie delegatów na którym omó-
c v ° L y ^Stete szereg szczegółów dotyczą-

ych koordynacji dostaw dla obu flot, 
h* , . skończeniu konferencji dowódca 
S A S K I C H sił morskich na Dalekim 

W a d * o d Z i i e adm. Noble udaje się na po 

"Wod a d Z Ì C . ^ S t u admiralskiego „Kent" 'na 
y Północno-chińskie. 

2awal ense się estrady w czasie 
przemówienia 

fP f , h
w

b y v i , l c (Stan Kentucky), 25.6 
trat) Wskutek zawalenia się estrady 

TIENTSIN, 25 czerwca 
(PAT) W dawnej koncesji niemieckiej 

odbyła aię defilada rosyjskich oddziałów 
białogwardyjskich przed przedstawiciela 
mi armii japońskiej i miejscowych sek-
cyj narodowo-socjalistycznej, faszystów 
skiej i falangi hiszpańskiej. Przypomnieć 
należy, że rosyjski komitet antykomuni
styczny, pracujący pod egidą armii tapoń 
skiej, kieruje wszystkimi emigrantami ro 
syjskimi w Chinach. Nieposłuszeństwo 
rozkazom komitetu pociąga za sobą wy-
dalenie przez rząd pekiński. 

Z A M A C H N A K A N C L E R Z A H I T L E R A ? 
Sensacyjne pogłoski w r a d i o londyńskim. — Z a m a c h o 

wiec został n a miejscu zastrzelony 
LONDYN, 25 czerwca l raniąc 4 osoby* z najbliższego otoczenia 

W prasie zagranicznej ukazała sio wodza Rzeszy, 
sensacyjna wiadomość nadana rzekomo Natomiast kanclerz nie odniósł żidne 
przez radiostację londyńską o go szwanku. 

ZAMACHU NA KANCLERZA HIT. i ZAMACHOWIEC ZOSTAŁ NA MIEJS-
LERA. j CU ZASTRZELONY 

Według tej wiadomości, zamachowiec na przez jednego z przywódców oddziałów 
leżący do straży przybocznej Hitlera iSS. 
CZTEROKROTNIE WYSTRZELIŁ DO Dochodzenie miało wykazać, że cho. 

KANCLERZA, ' dziło o akt zemsty. 

Brak cukru we Włoszech 
Władze faszystowskie „zapewniają" ludność ie przywiozą 

cukier z Czech 
Rzym, 25 czerwca I ne, ponieważ związek producentów cu 

(Pat) Dzienniki donoszą, że od paru' kru zawczasu zamówił odpowiednio 
dni zapotrzebowanie na cukier przez transporty cukru, które sprowadzone 

órej p r z e s z ł o T2B""MÓb"'%łuchalo konsumentów przekroczyło znacznie beda z Czech. Natomiast kampania cu-Prz e A • . l M o s ó b sfuchaio, Konsumentów p r z e K r o c z y t o znacznie Dęda. z Czech. Natomiast kampania cu-
" 1 ° W 7 E N I A w sprawie mianowania no n o r m a l n e rozmiary wskutek pogłosek o krownicza, rozpoczynająca się 1 sierp-

*aav J n
l b e r i ? a t o r a . ok. 50 osób odniosło braku zapasów cukru w kraju. Prasa nia rb., powinna całkowicie zaspakoić 

& 40 z nich przewieziono do szpitala.! zapewnia, że obawy te są nieuzasadnio wewnętrzne zapotrzebowanie cukru 

Zamachowiec stracił podobno narze
czoną, która została rozstrzelana pod za
rzutem uprawiania akcji opozycyjnej. 

Przez dłuższy czas wykazywał on ner 
wowe podniecenie i nawet przebywał kil 
ka tygodni na kuracji w szpitalu. 

Po pozornym wyleczeniu objął służbę 
i przy pierwszym zetknięciu z Hitlerem 
dokonał zamachu. 

Wiadomość, kolportowana w Londy
nie na temat zamachu, znajduje częścio
wo potwierdzenie w pewnych posunię
ciach berlińskich. 

Dokonano tam 
ZMIANY GWARDII PRZYBOCZNEJ 

HITLERA. 
Część gwardzistów przeniesiona zo . 

stała na odpowiedzialne stanowiska w 
głębi kraiu, a na ich miejsce przyszli mło 
dzi czł. SS. w wieku od 20 do 22 lat. 

Kilku członków Leibgwardii areszto
wano jednak i przewieziono do obozów 
koncentracyjnych. 
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„Są t a k i e c h w i l e , k i e d y c h o d z i t y l k o o t o b y s i ę 
O s t a t n i k w a d r a n s d e c y d u j e o w s z y s t k i m " 
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b i ć . 

PARYŻ, 25 czerwca 
(PAT) W niedzielę 25 bm. na obcho

dzie 25-lctnicj rocznicy wielkiej bitwy 
pod Verdun przemawiał gen. Gamella. 

Przemówienie gen. Gamelin zasługuje 
tym bardziej na uwagę, iż naczelny wódz 
armii francuskiej występuje publicznie b. 
rzadko. 

„Przykład Verdun — oświadczył gen. 
Gamelin — wykazał, że na wojnie czyn 

racji radykalno-spolecznej nie dał żad 
nych wyjaśnień w sprawie rokowań iran 
cusko-angiclsko-sowieckich, zaznaczył 
tylko, iż rząd francuski szczerze pragnie 
szybkiego i pomyślnego zakończenia 
tych rokowań. Obszernie natomiast mó
wił minister o układach francusko-ture-
ckich, oświadczając, że Francja nigdy nie 
zobowiązywała się ustąpić trzecim pań
stwom swą misję w Syrii i L i b a n i 3 , z 

ś q i a z p o m o c ą n ą w y p a d e k n a p a ś c i , to— I silnymi w i ę z a m i u c z u c i o w y m i . Przccn 
j a k d o d a ł m i n i s t e r — z o b o w i ą z a n i e t o l d z ą c d o w s p ó p r a c y f r a n c u s k o - a n g i e l s K » 

znalazło dokładny swój wyraz w ostate
cznym układzie, który zmierza również 
do przywrócenia bezpieczeństwa na Bał 
kanach. 

Podobne znaczenie przywiązuje do 
tych układów premier turecki Saydam, 
co wynika ze słów jego, ii odtąd łączą 
Turcję najsilniejsze więzy z Francją, któ 

p r z y j a ź n i . s i ę t y c z y z o D O w i ą z a n p r z y j " * 'ułvji, i /. utiurii iuru.ja z w i ą z < m « l u y s t j y u u j , |vuuuaw, 

SZEŚĆ WYBUCHÓW BOMB W LONBYNIE 
D w i e eksplozje nastąpiły w samym centrum miasta. — 1 7 osób rannych 

Sprawca zamichu bombowego na Picadilli ujęty 
— - .. .a • • O fl_ • __ _ J l _l1_ł_ I \r rw. 

»ild moralne,'oc7yw«cl ? z 'l^lmìlJÌSStm{h}mk S f r f T i S f j b S więzy I rej irtereVy Ta'Td'eniycVne" z" "Wersami 

Są takie godziny na wojnie, kiedy in
teligencja, czy wiedza, której znaczenia 
bynajmniej nie zamierzam umniejszać, ma 
ją swoje granice. 

S Ą TAKIE CHWILE, KIEDY CHO
DZI TYLKO O TO, B Y SIĘ BIC, JESZ
CZE RAZ B Y SIĘ BIĆ. TRZEBA UMIEĆ 
RYZYKOWAĆ PO TO B Y ZWYCIĘŻ KĆ, 
A W T E D Y OSTATNI KWADRANS DE 
C Y D U J E O WSZYSTKIM. 

W takich momentach skupiamy się w 
sobie i atakujemy '. 

Gen. Gamelin powołał się następnie 
na słowa Richelicu, klńry oświadczył 
swojego czasu: „jestem zdecjłowany na 
wszystko co wydaje się niemożliwe i pro 
szę, byście uczynili to samo". Oto, pod
kreślił gen. Gamelin, są słowa wodza i 
męża stanu. Bitwa pod Verdun — ciągnął 
dalej mówca była 
POJEDYNKIEM MIĘDZY F R A N C J Ą A 

NIEMCAMI. 
Może to był epilog walki rozpoczętej 

jeszcze w roku 843, kiedy właśnie w Ver 
dun dokonał się podział imperium Karo . 
la Wielkiego na część zachodnią i impe
rium germańskie. Tu toczyła się walka 
o spuściznę po Karolu Wielkim, jak rów 
nież o panowanie nad krajami, które nie 

K - - 4 - - w 

min. Bonnet podkreślił, iż jest ona ściś
lejsza niż kiedykolwiek i to we wszyst* 
kich dziedzinach. W zakończeniu swej 
mowy minister dodał, że dla zapewnie* 
nia całkowitego powodzenia dzialalnoś* 
ci rządu,' trzeba by naród francuski zro
zumiał konieczność jak największego wy* 
siłku, Wszyscy Francuzi powinni skupi" 
się dokoła premiera DaJadier w duchu 
dyscypliny i jedności. 

Londyn, 25 czerwca 
(Pat) W godzinę po wybuchu bom

by zegarowej na Picadilly Circus, o 
godz. 23.15 o kilkaset kroków od po
przedniego miejsca eksplozji wybuchła 
druga bomba, podrzucona tym razem 

żowanlu ulicy Picadilly z ulicą Sack 
ville 4 przy wejściu do oddziału safes*ów 
banku Lloyd. Wybuch bomby, należącej 
do typu t. zw. bomb balonowych nie 
pociągnął za sobą na szczęście żadnych 
ofiar w ludziach. Jednak detonacja była 

obok słynnego hatelu Picadilly na skrzy tak silna, że w. pobliskich domach wy 

Demonstracje protestacyjne Irlandczyków 
Irlandzka partia republikańska rozwiązana 

rządu, zaś 200 członków stronnictwa 
przybyłych z Belfastu usiłowało przer-
wać kordon policji, która otoczywszy 
dworzec kolejowy, nie dopuszczała de
monstrantów do wyjścia na miasto. W 
mieście Rodestown manifestanci spalili 

Londyn, 25 czerwca 
(Pat) Według doniesień z Dublina w 

niedzielę przed południem doszło w s/o 
regu miast Irlandii do manifestasy] pro 
testujących przeciwko zarządzeniu rzą
du rozwiązującemu irlandzką armię re-

padły wszystkie szyby, huk zaś po" 1'* 
ino silnego ruchu ulicznego słyszany 
był w promieniu kilometra. Sprawca 
podrzucenia bomby został ujęty. w 

chwilę po wybuchu zebrał słe na P i c a * 
dilly Street olbrzymi tłum. który 
USIŁOWAŁ ZLYNCZOWAĆ SPRAW' 

C E ZAMACHU, 
tak Iż jedynie silna eskorta policyi n a 

ochroniła zamachowca przed samosa* 
dem. 

Wraz z osobnikiem, który podrzuci' 
bombę, policja aresztowała Jeszcze J c " 
dnego mężczyznę i kobietę, podejrzą' 
nych o współudział w zamachu. 

Londyn, 25 czerwca 
(Pat) Nocy ubiegłej nastąpiło oK°' 

brvtviski. Władze łem sześć wybuchów bomb, skutkieuj gdys wchodzdy w to unpenum, a które ( PubhJcanską^^ ^ m^sto»» sztandar J j g ^ ^ ; ^ i - ^ 
następnie znalazły swoją niepodległość, 
jak Holandia, Szwajcaria, 
Belgia i Włochy. 

Przemówienie sw« gen. 
kończył mocnym akcentem; „razem z u-
marłyml z pod Verdun wszyscy zdajemy 
sobie sprawę, iż nie osiągnie się zwycię
stwa wahaniem cię przed podjęciem wy
siłku, tak samo, jak 
NIE OKUPUJE SIĘ RESPEKTU PRZEZ 

U S T Ę P S T W A " . ** .* 
Paryż, 25 czerwca 

(Pat) Min. Bonnet, przemawiając na 
bankiecie poludniowo-zachodniej fede-

Luxemburg, pochód demonstrujący przeciw decyzji I 

Gamelin za- ^octkbets *non>u mówi... 

szpitalach. £ £ 
fk i U 

Ż Ą D A O N K O L O N I I D L A N I E M I E C 
i a t a k u j e A n g l i ę z a p o l i t y k ę „ o k r ą ż a n i a " 

w 

Wybuch w Bordeaux 
Z p o d g r u z ó w w y d o b y t o 

1 0 r a n n y c h 
Bordeaux, 25 czerwca 

(Pat) Wczoraj około godz. 20-ej 
,ednym z barów w centrum miasta nastą 
pił gwałtowny wybuch, który zniszczył 
zupeinie zakład. Z pod gruzów wydoby
to 10 osób rannych, w tym jedną ciężko. 
Przyczyna wybuchu nie jest znana. Poli 
cja prowadzi dochodzenie. 

400 dzieci uległo zatruciu 
n i e ś w i e ż y m m i ę s e m 

Nowy Jork, 25 czerwca 
(Pat) W ubiegły piątek uległo zatru

ciu nieświeżym mięsem około 400 dzieci 
szkół powszechnych w Island. 150 dzieci 
umieszczono w szpitalu. Stan ich nie bu
dzi obaw. 

Berlin, 25 czerwca 
(Pait) Na kongresie partyjnym w Essen 

minister Goebbels wygłosił znowu prze
mówienie o polityce zagranicznej. 

Tym razem jednak Niem. Biuro In-
fonn. opisuje na 2-ch 'niemal stronach 
przebieg samego zjazdu, zbywając nato
miast przemówieni* ministra propagan
dy kilkunastma wierszami. „Aczkolwiek 
zagranica dowodzi, iż wieczne powtarza
nie tych samych argumentów staje się 
zbyt dokuczliwe, mówił zirytowany wido 
cznie lekceważeniem swoich ostatnich 

Goebbels, oddźwięk z jakim 

niemieckiego — twierdził Goebbels — 
związany jest nierozerwalnie z losem ca
łego narodu. Kolonii potrzebujemy nie 
dla zaspokojenia kaprysu, lecz aby dać 
synom naszym potrzebne do oddechu po 
wietrze. Pragniemy naturalnych, sprawie 
dliwych warunków życiowych, chcemy 
usunąć bezprawie Versalu, nie chcemy 
należeć wiecznie do nieposiadających — 
oto cele, które pragniemy osiągnąć". 

Przemówienie min. Goebelsa, skiero
wane było jak zaznacza Niem. Biuro In-
form. przeciwko Anglii, której minister 
stara się wykazać bezskuteczność promów min. 

spotkały się te argumenty, otwierają I wadzonej polityki okrążania, 
światu oczy, że za żądaniami tymi stoi I Berlin, 25 czerwca 
blok 80 milionów ludzi". Los robotnika I (Pat) Wczorajsze przemówienie pre 

TRZECI PROJEKT PAKTU Z SOWIETAMI 
b ę d z i e w r ę c z o n y r z ą d o w i m o s k i e w s k i e m u p r z e z A n g l i ę i F r a n c j ę 

młera Chamberlaina w Cardiff stano j| 
dzisiaj ośrodek zainteresowania o p . i 0 

niemieckiej, aczkolwiek Chamber 
nie wykluczył możliwości współp 1 "^ 
brytyjsko-niemieckiej, słowa \ r e m

0 j a t 
brytyjskiego nie natrafiły na grunt p** 
ny. Wywody brytyjskiego premiera P' 
jęto tu z szyderstwem, zarzucając L " ' i e . 
berlainowi prowadzenie polityki « . 
moralnej". Czy możliwe jest P o r o Ł U jują 
nie między Niemcami a Anglią, zapy . 
dzienniki, jeżeli Chmaberlam konty" 1 1 

z uporem politykę okrążania. -
Mamy jeszcze w pamięci r. \9l^-^ 

Wiele mówiono wówczas o wspó'P.^a 
niemiecko-angielsikieij a przecież WJjjettt 
q'a angielska otaczała jednocześnie n ^ 
cy pierścieniem okrążenia. Zawarte ^ 
ostatnich czasach przez W. Brytan 1? , 
jusze gospodarcze, wojskowe i P 0' 1 ' c;w 

Paryż. 25 czerwca. 
(PAT) Agencja Havasa donosi z Mos

kwy, że w tamtejszych kołach dyploma
tycznych oczekują, iż negocjatorzy bry
tyjscy i francuscy będą mogli w dniu ju
trzejszym przedstawić komisarzowi Mo-

lotowi odpowiedź swych rządów na o-
statnie propozycje sowieckie. W ten spo
sób rząd sowiecki otrzyma trzecią od 
chwili rozpoczęcia rokowań formułę pro 
jektowanego paktu. 

ne skierowane są wyłącznie Pffj'ak 
ci^ 

Niemcom. Polityka ta naraziła i^ 1 ** 
Anglię, dowodzą w Berlinie, na d}3*^ 
mie trudności. Chamberlain i Daladi*5' ł ^ 
plątali się ! w sieciach, które n a f ^ . u C

c [ i 
chcieli Hitlerowi i Mussoliniemu. ^ l k ! 

Chamberlain przejdzie od słów do c z y n . 0 ' 
piszę prasa i zadokumentuje Nie" 1?. 0' 
swoją pokoiowość przez z w r kolon"' 

KINO Znakomity gwiazdor ekranu 

R I A L T O M B b w 
Dziś p r e m i e r a ! urocza Lorella Young 

w olśniewającym 
filmie 
szczytowej. 
produkcji 
amerykańskiej p. t. 

M E L O D I E 
C Y G A ń S K I E 

Realizacja największego reżysera 
europejskiego Eryka Charella 

»» 

Muzyka i piosenki słynnego 
kompozytora W . R. Heymanna 

** 
W okresie letnim ceny miejsc zn iżon«! 
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Obchód „Święta Morza" w stolicy 
Wielka rewia samochodów przybranych transparentami 

, Po objeździe miasta korowód samo
chodów powrócił na plac Marszalka J . 
Piłsudskiego, gdzie spotkał się z uczestni 
kami 2-go biegu motorowego „pepewia-
cy do morza", którzy o godz. 13.30 wy
startowali dio Ciechocinka, gdzie kończy 
się trasa pierwszego etapu. Przyjazd za 
wodników do Gdyni przewidziany jest w 
poniedziałek na godz. 17-tą. 

Bieg organizowany jest przez sekcie 
motocyklowo - samochodową pocztowe
go przysposobienia wojskowego. Bierze 
w nim udział około 30 motocykli. > 

Jednocześnie w godzinach rannych w 
wielu punktach miasta odbyły się jkade 
mie robotnicze, na których wygłoszono 
szereg odczytów, dotyczących najważ
niejszych zagadnień morskich. Akademie 
urozmaicone były bogatym programem 
koncertowym. 

W godzinach popołudniowych w par
kach miejskich odbyły się koncerty przy 
tłumnym1 udziale publiczności. 

Are&wotó 12 Żydów « Palestyn e 
Z A A F F E C T E priec^w .«sSet ^ j e s ì " 

Tei Aviv. 25 czerwca < wojsk angielskich, który wraz z gafira-
(Pat)' Aresztowano' tu' T2 Żydów pod mi przepędzi! terrorystów. 14 arabskich 

zarzutem uprawiania propagandy po- napastników zostało zabitych, 
wstańczef i wzywania spółwyznawców, Nowy Jork. 35 rzerwca 
do przeciwstawienia się siłą' polityce (Pat) W sobotę otwarty zosta! w 
..Białef Księgi". Umiafkowane koła ży- Nowym Jorku 42-gi kongres sjomstyez 
dówskie organizują ruch, ńinjący na ce- ny, który ma na celu ustalenie odpowie 
Itf zwalczanie terroru'. Kota te wydały dal żydów amerykańskich na „Biała 
odezwę, wzywającą ludność żydowską Księgę". W kongresie, któremu, przęwd 
dó niedawania posłuchu podszeptom, dniczy Salomon Goldman, bierze udzia 
terrorystów. 

Warszawa, 25 czerwca 
(Pat) W drugim dniu obchodów „Dni 

Morza" obywatele stolicy mieli możność 
Podziwiania wielkiej rewii samochodo
wej na ulicach miasta, manifestującej pod 
gasłem, głoszonym przez Lig4 Morską i 
Kolonialną: „Polska od Bałtyku odepch
nąć się nie da". 

Imponujący korowód pojazdów moto
rowych w liczbie kilkuset, przybranych 
transparentami, i emblematami propa
gandowymi L.M. i K. wyruszył' ulicami 
c iasta z Placu Inwalidów na Żoliborzu. 
Na* samochodach zaś zajęły miejsca or-
kiesitry fabryczne, młodzież" robotnicza, 
harcerze. 

B A N A N Y korowód przy dźwiękach or
kiestr przedefilował przez śródmieście, 
^ g a j ą c db najdalszych peryferii1 stolicy. 
P r p p a g a n d o W y korowńd spotykała W S Z Ę 
ozie manifestująca Swe przywiązanie do 
m^órza publiczność, zgromadzona licznie 
młodzież śpiewała „Hymn Bałytiku". 

Jerozolima. 25 czerwca 
przeszło tysiąc delegatów z 41 stanów. 
Prezydent Roosevelt przesłał Goldma-

Banda złożona z :i0 terrorystów a-1 nowi pismo; W którym wyraża zainte-
rabskich zaatakowała dziś rano Kfa'r- ( resowanic - p r a w ą Palestyny i podkre 
^Irkin, niedaleko Petach - Tikwa. Gafi-. śla udział Żydów amerykańskich w roz 
rzy żydowscy stawili zdecydowany o-
Pfo. W międzyczasie nadszedł oddział 

woju Palestyny. 

W Y N I K I 
konkursu na hasło dla polskiej pasty do zębów 

J U B I L E U S Z O W A 
fury konkursowe, w którego skład weszli wszyscy właściciele większych 
S K l a a O W a D i e c z n v c h l rimnorwi r rrr)ai P/-,loVi ^ ^ = . ¡ . - , ^ . 1 ^ Q(1 I... 
1 7 " .-. .w.wyw DftłUU Wero*.*! w 
składów aptecznych i drogeryj z całej Polski, przejrzało 90 haseł (wyróżnio
nych w miesiącach: marcu, kwietniu i majuj i — — -» 
3' najlepsze hasła : 

ustaliło przez głosowanie 

Pierwszo miejsco 1 I nagrodo, w wysokości 300 złotych zdobyło ogromna wiek 
Warszawy szościa 

Widok 2 
[losów hasło nadesłane przez p. Zofie Knaupównę z uL 

G O Ś C I A - W I N E M , K O N I A - S I A N E M 

Z E B Y - T R A K T U J D E N T O S A N E M 

Drugie miejsce i II nagrodę w wysokości 200 złotych zdobyło hasło nade
słane przez p. Slanislawa Krzyżanowskiego z Kielc. ul. Duża 1 

Z N A K O M I T Y , T A N I , Z D R O W Y 

D E N T O S A N J U B I L E U S Z O W Y 

Trzecie miojsce i III nagrodę w wysokości 100 złotych zdobyło hasło nade
SŁANE PRZEZ P. Longinę Szukalanke. z Poznania, ul. Mariacka 22. 

P A S T A D E N T O S A N 

S K U T E C Z N A , T A N I A , P O L S K A 

Nagrody zostały wypłacono gotówką w dniu 21 czerwca 1939 r. 
Gratulując laureatom i dziekujqc wszystkim, którzy wzięli udział w kon
KURSIE N A H A S ' O dla pasły Denlosan Jubileuszowy. Z A R Z Q D iirmy »Anliba« 
P O A C P E D O wiadomości, żo osoby, rodziny i szkoły, zbierające puste tuby 
D e n t o s a n u , B Ę D Ą mogły otrzymać przed Bożym Narodzeniem premie. 
B l i ż s z e s z c z e g ó ł y b ę d q o g ł o s z o n e w e w r z e ś n i u r. b 

I DENTC DENTOSAN CODZIENNIE 

-y H E G E M O N I A A N S R J E J S K A N U D N I E ? 

T r o s k i a n g i e l s k i e 
R o k o w a n i a w MosKwie i k o m b m a c j e w Berlinie ? 
ReaKcje japonsKie. — C o będzie ze złotem w U S A 

( C d s t s a l i ^ o ftowespsMntfenta „ ( R e p n u t i k i " w e 9CANCIE) 

P a r v ż w czerwcu, tberlain NIE wierzy w możliwość ugody | rządu chińskiego wyżej stoi, dzięki po-
r , , ... ' . „ p« r„->a z Hitlerem, chce jednak uzyskać jakąś ; mocy angielskiej, niż dewizy rządów 

W T i - ą P , 0 ' 1 ^" 1 1 * - . S ? i , L broń przeciwko zręcznemu Potemkino- | pro-japońskich. Japończycy TRACĄ Z I M -lVst
 dzis nasłuchiwanie głosów z mu . ^ r o k o w a n j a c h moskiewskich. Mało ną k r e w i przesadzają miarę. 

S O W F 1 B ° O T A M Y Z U I E S T - z r e s z t a - Prawdopodobne by się to | Oczywiście głównym rezultatem tarć 
p ? C m u io,ł« rtntvrhczas mu udało. Hitler pragnie przede wszyst- „ a Dalekim Wschodzie będzie śeiślcj-W W l i " ' 6 ! .Cam J l ^ f a k S k i m ^ P ^ o r z y ć Wielką Brytanię, nawet s z e porozumienie amerykańsko - an-Wierzyj święcie w ^cme jak.cns q ^ R ^ a ^ z ^ s k o r z y s t a ć < B c r . ^ 

•geologicznych Przeciwwmstw Mlędzy H n ^ z a k o n c z y ć r a z n a z a w . p , c n t R o o s e v e u , najbardziej mo-
'aszyzmem a bolszewizńiern. IJBg s z e e p o k Q dziełowa, która zaczęła się z e przewidujący mąż stanu doby obec-
^ e m a n i e pozwalało ^ J S * ™ * ^ ™ w ostatnich fatach żywota Ludwika n e j ) r 0 7 M m ì e < i é 2 a n { k p o d s f a w c y w i H , 
^ . Z . S. R. R. gotowa jest pTżybiecn.! ^ h | s t o r y c y p r z e ż y w a j ą 
Jgtte zawołanie demokrafiyj i że wy- o k r e s e m hegemonii angielskiej. Stąd 
; l a r c z y zgodzić się tylko na Jej wspoi- M t n i e r e a i n e j nieziszczalne rosz-
J J A C E . . . Tymczasem Moskwa wie, ze ^ R z Q S k t ó r a z g o d z i s i ę n a m l ę . 
" "mo całej zacliłanności Hitlera i jego ^ o d o w ą k o r t f e r e n c j ę tylko o TYLE, 
J P E T Y T O W na Ukrainę, plefwszy łmpet y ^ zrezygnuje z wszystkich 

' liii 1 1 1 ' —it—t — t ~ j» -~,*^Ał 'otalny z w r ó c l sie z powodów czysto " " c , " - » ^ » ^ • m u S 1 C w r c s z c i c w v r n 0 c n 

^ograficzYyd L i m e kraje. Stalin swych trakta ow przymierza. Ciągłe zentantów złagodzenie pra 
w o « więc w m i e s i ć s T d o ewentuamei 'flaki na prest.z przeciwnika, ciągle wal- n o . C I . A I C W A R T O S J F 

Zbliżenie pomiędzy 
Bułgarią a Sowietami 

Białogród, 2 5 czerwca 
(Pat) Jak DONOSI „Jugosłovenska 

Poszta". GRUPA bułgarskich parlamenta 
rzystów Z wiceprzewodniczącym Mar-
kowem na czele UDAJE SIĘ w KOŃCU LIP
C A br. do Rosji celem wzięcia udziału w 
wystawie rolniczej w Moskwie. Cho
ciaż wycieczka posiadać będzie CHARAK 
ter prywatny, to jednak, JAK Z A Z N A C Z A 
dziennik, prowadzone będą rozmowy 
na TEMAT zbliżenia między Bułgarią 
i ZSRR. 

Choroby dziecięce. W klinikach dla dzieci 
stosuje sio naturalną wodo gorzkil „Franclszka-
J ó z e i a " już przy małych a uporczywych zapar-
ciach z dobroczynnym wynikiem. 
• • • » • • » • • » • » • » • • • • » » • • • • » • • » » • • 

K r o n i k a t e l e g r a f i c z n a 
Paryż, 25 czerwca. 

ZACYJLIYCLL XIX STULECIA ZAGRAŻA W pierw I. Dziennik urzędowy wyjaśnu w związku z de-
„ „ r , , „ , . o t _ -7- j kretem, zakażającym publicznego wykonywania 

s z y n rzędzie Stanom Zjednoczonym, l k a r y ś m i e r c i i ż?0
y egzekucji może b,ć zamiesz-

WYBITNEMIL i typowemu tworowi tej C Y - ^ o n y w prasie JEDYNIE prołokół oUcjabay. Za 
WILIZACJI. Pragnie W I Ę C pomóc demokra- P«ekroczcnie tego zakazu grozi grzywna oi 100 
cjom zachodnim za wszelką cenę. Udało i d ° 2 - 0 0 ° f r a n Ł o w - ^ 

^ y ^ o t l i ^ r ^ b r o n i \ a b S ^ ^ " ^ k w e n c j a m i przyjętej obec 
i wstrętu do tego rodzaju brom gabinet n fe zasady „cash and c a r r y " Ameryk 
angielski tworzy ministerstwo ...nforma- . posfrtfTa g 0 / n kwiatowego zasobu złota 

yka w 1 9 1 7 r. Natychmiastowej P O M P 

* "dzieli Zachodowi tvlko o ile Anena 
* mą zapłaci i to drogo... Przytem nie-

HSIRO;' 
Mość 
° s t r o ż n a ufność rządu "jego Królewskiej 

się Wreszcie wymóc na Izbie repre-
prawa o neutrał-

owić nad dal- . ' P 1 5 * " ^ I Turcją umowy na dostawę. 50 małych 
samolotów szkolnych. 

Buffalo, 25 czerwca. 
„Curtiss_ Wrighs Corporation" donosi, o pod-

alych 

cji", to jest właściwie propagandy 
Ale mimo wsz 

Bukareszt, 25 czerwca. 
Agencja Rador upoważniona została do za> 

zącym za-
eiy wof-

' Postawiła Anglie W niezgodnej - kie napotyka dyplomacja angielska S A - onatrvwac" S ie 'w ^ 7 ^ ^ Z\' luSfi A t e ^ Ł f i t y t L ^ ^ S Ł " ? w S 
P°zycji dyplomatycznej a prestiż jej | m a Perspektywa czwór-przymierza dosyć zfob. aby płacić „cash", ani do- ^ m i n U l » ' Gaiencu złożył w dwóch za* 
°, a. rdzo by ucierpiał na odmowie rosyj- anglo-franko-polsko-sowiecklego bardzo statecznych sif morskich A B Y wozfc -
*KICI i . i i o . _ „ , i _ 4 _ x ' i p s t crrnynn DLA DVKTATUR. . .CARRY . 

resztą, gruszek Nawet Wielka Brytania I Francja ra-
w popiele. Zbliżeniu rosyjsko angielskie- -om nie posiadają dostatecznych zaso-
mu towarzyszyły „przypadkowo" zaj- hów finansowych, by przez długi czas 
ścul na mongolsko - mandżurskiej gra- nłacić gotówka! Po pewnym czasie Wio 
n j c y . t t t < , istnieiacego złota wywęcfruje do Ame- l ń t t I ^ A , ? 1 ! l d 0 B i , , 1 

Mniemanie, jakoby .faponfa była kra- j ryki. A wfedy reszta świata z koniecz- | r b l ^ P " e s t " e n l 2 0 ^ , u ^ 
Madryt, 25 czerwca. 

Jak słychać, książę i ksieżaa Windso r maja 
L!£ J_ / i i 1 _ _ - ^ 

ucierpiał na odmowie rosyj - , 
i pozwala to Stalinowi wiele żądać Jest groźna dla dyktatur. 
s y ć ' p ° t a r K o w a ć się. Czasu jest do-| Nie zasypują one, zr 
Sotów e c i e z przeciwnik także nie jest 
statej' ? y t u a c » n f e wyjaśniła się do-
w rifc Z n i e a n i n a Bałkanach, ańf nawet 
Wia, ń „ Z p a n i i - T a f W SF0 Wfęc... Zapo-
skwio A . w , z y t e l o r d a H a l i k a w Mo-
il łab* 0 f a k a Podróż zbytnio nafa-

przyjażnionych stolicach, zostały całkowicie wy« 
jaśnione w deklaracjach i komunikatach, udzie* 
lonych prasie. v, 

• 
Tuluza, 25 czerwca. 

W okręgu winnic Galłlacoise gwałtowne bu
rsę, połączone i gradobiciem wyrządziły znacznc 
szkody. W rejonie L*vaur i St. Suplice przeszła 

NISZCZĄC 

I jem zdyscyplinowanym jest mylne. Mi- \ nośni zastosuje kontrolę'dewiz V zrezy 
mo całego patriotyzmu, generałowie ,'*«*nł'» 7 Mi^o metalu. Ameryka zosta 

W f e ^ " 0 .dosyć mało znanego, aczkol- 'słuchają głównie własnego widzimisię, i nie wtedy W posiadaniu mało w a r 
W v , y P^stlż lwa brytyjskiego. Toteż 
wjpl 0 t , 0 S y ć r " 3 ' 0 znanego, aczkol- , 
^ K wybitnego dyplomatę p. Stranga. Poza tym tajne stowarzyszenie t e r o r y - , M c i o w p e o kruszcu I jedynymi klienta* 

°n proste instrukcje: z y s k a ć n a styczne „Czarnego Smoka", którego pro ml skarbu beda hibHerzy"! dentyści! 
' a s i e . I gram stanowi walka z białą rasą, dyk 

ant»i 1 £ w i e m w t v n 1 samym czasie rząd , tuje swą wolę nawet rządowi! T y m 
^sielski bada teren w Berlinie. G e r - .czasem Chińczycy stosują z powodze 

Ewentualność faka wygląda copraw-
da jak żart niemnief jednak jest główną 

p i a n i' " n u a l B r c i » w oernnie. u e r - . t s a s u i i <wuw^yi;y s i u s u j c ; z, \juwuu/.c- troską p. Morgeiitbau'a, amerykańskie-
» 1 < / I I e a n ? l e l s c y odzyska-[niem taktykę, dzięki której Kutuzow go ministra skarbu. 

£ z S s ć utraconego ter.enu. Cliamr ^zwyciężył Napoleona: dolar, centralnego. 1 E , & fc^ł 

zrobić podróż turystyczną po Hiszpanii w dru 
giej połowie lipca. Księstwo mają przybyć mlą« 
dzy 15 a 18 Hpca na pokładzie własnego jachtu 
do Barcelony. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 



e z o n l e t n i w p e ł n i 
P a r y ż l a n s u j e b i e l , n a t o m i a s t A m e r y k a u b i e r a s i ę k o l o 

r o w o . _ G a r d e r o b a l e t n i a p r a k t y c z n e ? p a n i 
ii\h*n\r* hth tpi n n w n t i p . n a halce hafcikami. kokardk 

Wchodzimy już w pełny sezon letni mody. Krótka, szeroka spódniczka na 
I moda dyktuje w dalszym ciągu nowe I przed i po południe będzie przebojem 
wymagania. Paryż lansuje biel, a nawet ostatniej mody. Oznacza to zmierzch 
na wieczór letni zupełnie białe suknie. 
najwyżej w połączeniu z czarny koron
ką. Bardzo chętnie i często nosi pary
żanka biały żakiecik do każdej b.-z wy
jątku sukni, biały pantofelek, biat-t tor-

waną falbanką lub też noszone na halce hafcikami. kokardkami z piki, sprawia-
z tafty w kolorowe prążki. Żakieciki i ją szczególnie miłe wrażanie. 

. 0 , « . . , . ^ , są niezmiernie krótkie i dochodzą tylko A teraz rzecz najaktualniejsza. Je-
• pódnicy wąskiej i gładkiej. Nowe spód- do stanu. steśmy przecież w przede dniu wyjazdu. 
Clce są plisowane, kloszowe, namarsz- Przewidująca moda zastanawia się Najmilsze z zagadnień kobiecych — . . c 0 

v.ane w stanie, na wzór chłopskich spód także nad modelami odpowiednimi na I zabrać z sobą" oznacza równocześnie, 
nic. lub też ułożone w zaprasowane fal- chłodne dni lata i wczesnej jesieni. W że pragniemy być bardzo eleganckie, 
dy. Długość modnej spódnicy waha się tym celu pomyślane są płaszcza wełnią- Przede wszystkim garderobę nasza 

1 ne, jedno- i dwurzędowe z paskiem lub ustalamy w zależności od tego, dokąd 
bez, zawsze jednak w linii kloszowej od wyjeżdżamy — nad morzę, w góry UuJ 
dolu. Rozpory u dołu, nakładane kie- na wieś. W pierwszym przypadku szcze 
szenie, wymyślny krój części przednich golną uwagę zwrócić należy na stroje 
— wszystko to nadaje modnym płasz- i plażowe. Kto udaje się w góry musi 
czom piętno ostatniej mody 

Karczki na plecach i grupy fald od 
tyłu, znajdują też częste zastosowanie. 
Spotykamy je nawet na modnych pal
tach sportowych z kapiszonami podbi
tymi podszewką ze szkockiej kraty. Pe
leryny o długości 7/8 i luźne nalta trzy-
ćwierciowe znajda także zaocwne du
żo zwolenniczek. Natomiast łutro. jako 
przybranie, rzadko wchodzi w grę. Cza 
sem spotykać będziemy rewersy z fu
tra, kołnierze futrznne. a także nlcknle 
dranowane żaboty futrzane, tworzące 
niezwykłe miłe tło dla oieknej cery 
pani. Pod płaszczem znów noszone są 
suknie wełniane w kamhelkowei for-

p i a z o w e . I \ T O u u a j c o i c w n<uy 

mieć komplet wełniany, złożony ze spo 
dnicy, ułożonej w fałdy, dwie bluzki, 
cieplejszą i lżejszą, kurtkę sportową lub 
żakiet kostiumowy oraz biały płaszcz 
na impregnowanej podszewce. 

Przede wszystkim jednak pamięta* 
należy: uprościć gardcob 1 ; . Nie łasz
czyć z sobą astronomicznej ilości waliz-

Znamy to przecież wszystkie, że W 
chwili pakowania, wszystko wydaje się 
nam niezbędne: 

— Ta popohrclniowa suknia - oczy
wiście bez niej obejść się me mogę. Ale 
ta też może mi się przydać Zabiorę 
również tę suknię, i tę wieczorową i to 
i tamto. 

S I , M „ C 7 " f o r t T l i e s u k n i - i A później okazuje się. że wiele, bar-mie. lub całe utrzymane w Tormie , ^ ^ z u p e , n j e | l i e p 0 -

płaszcza. zdobionych trzebnych. Bo też istotnie, nie można 

mieszczonym' fałdami 
Najczęstsza o- co się ma w szafie. Radzimy więc pa-

" - J I i i - C I 

bę i kapelusz, co stanowi piękny kom
plet z każdą kolorową czy wzorzystą 
sukienką. 

Ale jedno małe zastrzeżenie. Biały 
strój z białymi dodatkami, który stano
wi w tym sezonie ostatnie słowo Pary
ża, nie do każdej karnacji się nadaje. 
Biały kolor bardzo jaskrawo uwydat 
nia matowość cery brunetek i delikatną 
karnację blondynek, ale dla osób o zbyt 
jaskrawej karnacji jest niedopuszczal
ny. Biały kolor wymaga ponadto spe
cjalnego rodzaju maquillage'u i bardzo 
dokładnej i starannnej fryzury. 

Natomiast Ameryka wydała rozkaz 
ubierania sie kolorowo. O białym kolo
rze w Ameryce nikt nie chce słyszeć. 
W Nowym Jorka górują tailleury z fla-
neli lub płótna w kolorach różowym, 
mauve, poziomkowym, we wszystkich 
kolorach pięknego groszku, a co naj
modniejsze — to kolor zielonego gro
szku. 

Oroszek używany jest nie tylko jako 
kolor, ale również jako moment deko
racyjny, na każdym tle materiału. Nie 
'tylko suknie, ale kapelusze, torebki, rę
kawiczki, chusteczki — wszystko w se
ledynowe groszki. Plaże amerykańskie 
roja się od kostiumów w groszki. 

Paryż z sympatii dla wszystkiego 
co jest białe, lansuie holorka crouosta-
jowe, Nowy Jork natomiast nrononujc 
bołerka z pysznych, srebrnych lisów. 

Rrzejdzmy t Kolei do szczegółów 

w granicach 39 i 43 cm, licząc jej od
ległość od ziemi. 

Na przedpołudnie przeznaczone są 
krótkie i bardzo szerokie sukienki, do
pełnione luźnymi żakiecikami, a jeszcze 
częściej bolerkami. Kostiumy klasyczne 
odznaczają się spódnicą, ułożoną w fał
dy i żakietem dość krótkim, zapiętym 
na trzy guziki. Do t. zw. „petites robes" 
mających także spódnicę krojoną ukoś
nie lub zaplisowaną drobno, nosi się ża
kieciki w odmiennym od sukni kolorze. 

Płaszcze, wykonane z wełny lub 
grubego płótna są wcięte w pasie, czę
sto opatrzone paskiem, kołnierzem lub 
kapiszonem. Czarujące są modne sukna 
popoludnowe o linii mzypominającej 
szpulkę do gry w diabolo: szerokie ra
miona, wąska talia, spódnica bardzo po- zdobą tych sukien są guziczki, ustawio-
szerzona. Suknie te, najczęściej czarne ne często w kierunku ukośnym i zatrzy 
lub granatowe, przybierane są lanklet- mujące się tuż na linii stanu Króciutkie 
kami bieliźnianymi z halką pod spodem, jumperki, bolerka, spencerki oraz kami-
wykonaną z batystu, ozdobioną hafto- zelki, ozdabiane bogato koroneczkami, 

Nowości plażowe 
p o l e c a 

Piotrkowska 134 lei 105-86 

niom w ten sposób -iłoźy* spis garde
roby: 

1. Płaszcz podróżny, kostium spo f ' 
towy. 

2. Pullower podróżny, 
3. Pullower shorty 
4. Płaszcz kąpielowy i trykot. 
5. Bluzka koszuhwa, kąpielówka-
6. Suknia plażowa, kostium z płótna-
7. Suknia popołudniowa z płaszcze" 

popołudniowym 
8. Suknia wieczorowa z narzutka-
Do tego kilka drobiazgów i pam >* 

dzie z jedną tylko w^izą i z neseserem-
•, Z pewnością będzie później zadowolona* 

Irenę* 
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Wschód slote* 
Zachód slonoa 
Wschód księśjrca 
Zachód kiUttj** 
DlMiośe 
Ubyło dnia 

3.17 
1 9 . 5 9 
1S.03 

(' .24 
1 7 . 0 4 
0 0 . 0 1 

„ D n i m o r z a w L o d z i 
P r z e b i e g w c z o r a j s z y c h u roczys tośc i . — I m p o n u j ą c y 

pochód p r z e s z e d ł u l icami m i a s t a 

Z m i a n y w inspekcji pracy 
Jak się dowiadujemy, z dniem 1 lipca 

[: °- nastąpić mają zmiany w Inspekcji 
p i c y . 

W związku z powyższym informują 
J a s - że nastąpią pewne przesunięcia na 
^anowiskach kierowników poszczegól
nych obwodów, ponadto ilość inspekto-
[°w obwodowych ma zostać powięk
szona. 

Dokładne instrukcje w tej sprawie 
? a J ą nadejść w dniach najbliższych 
d o Łodzi. 

Nasz reporter zanotował: 
, 1 , ^ mieszkaniu własnym przy ul. Napiórkow-
/"eŹo 86 popełnił samobójstwo przez powie
wnie 50-letni Józef Drygas. 
«AK P e r a ' a z n a ' e z ' o n o i U 7 nieżywego. Zwłoki 
. bezpieczono na miejscu do czasu przeprowa-

enia wstępnego dochodzenia, 
"owodów samobójstwa na razie nie ustaiono. 

W dniu wczorajszym miasto 
przybrało odświętną szatę, z racji do
rocznego święta „Dni Morza". 

Zgodnie z wezwaniem komitetu oby
watelskiego obchodu uroczystości w Ło
dzi, wszyscy obywatele dołożyli starań, 
aby tegoroczne „Dni Morza" wypadły 
szczególnie okazale, aby wykazały na-

Głęboko 
Zrzeszenia 

wzruszeni nagłą śmiercią 

B . P . 

nasze jszą solidarną wolę obrony wybrzeża pol 
skiego. 

Hasło „Nie damy się odepchnąć od 
Bałtyku — Gdańsk odwiecznie polskim 
portem" stało się powszechne. 

Uroczystości „Dni Morza" rozpoczę
ły się jeszcze w sobotę. O godzinie 18.45 
oddziały Ligi Morskiej i Kolonialnej, de-

m m m m 
członka Zarządu naszego 

wyrazy szczerego współczucia składają rodzinie 

Z a r z ą d i C z ł o n k o w i e Z r z e s z e n i a 

P r z e m y s ł u P o ń c z o s z n i c z e g o 

w P a ń s t w i e P o l s k i m 

Zawieszenie Stow. Majstrów w Zgierzu 
JI.W snieszkaniu Frydmanów przy ul. Piotrkow-
D '<? I ^ w s k u t e k nieostrożności wydarzył oię wy-
]} zatruci* jazem świetlnym, ofiarą którego , 
f ? d , y Luba Frydman oraz jej służąca 19-letnia działalności Stowarzyszenie 
^nanna Frontczak. i Włókieninczych w Zgierzu za działalność 

•'niezgodną ze statutem. 

Zarządzeniem Starosty powiatowego 
łódzkiego zawieszone zostało w swej 

Majstrów 

,,. -rzez zapomnienie 
0 j * "czelnie kurki i gaz ulatniając s 

niedokręcono dostatt.cz 
Jaz ulatniając sift, wypeł-

"Jieszkanie. 
« W kobiety znaleziono nieprzytomne. We-
, ^ny lekarz pogotowia po udzieleniu pierw-
c\A, . P°mocy przewiózł obie zatrute w stanie 

• . • 
' ińT- Leśniczówka Szlachecka pow, brze-
| e j ' l l e j£° w czasie kąpieli utonął w łtawie 20-
p 1 "Ulian Szczepański, zamieszkały w Łodzi, 

'Y ui. Pijarskiel 11. Szczepański bawił w to-
r*y*twie innycłi kolegów na wycieczce. 

¡5 M " n o natychmiast zarządzonego ratunku — 
c* epańsklego nie zdołano jut uratować. 

N * • ' 
l 0 j * u l - Rzgowskiej naskutek własnej nieuwagi 
kr« n a J6chana.przez samochód w czasie prze-
»k» < W l i * i«dni 37-letnia Marianna Grolikow-

ó * * « - P " y ul. Stefana 74. 
łcl °"kowska odniosła złamanie nogi oraz ko-
p miednicy i p o opatrzeniu w stanie ciężkim 

' • W I E Z I O N O J Ą D O S Z P I T A L A . ' . ' 
D Y\ m l , , r k * t t l « « własnym przy ul. Generalskiej 
Elu," * 1 Poparzeniu wrzącym rosołem 32-letnia 

W i r a Zafdeman. 
I , •Ł*)demanowa odniosła poparzenia obu rąk 
P o ^ " 0 " * . Poparzoną opatrzył wezwany lekarz 

»°towia 1 przewiózł do szpitala. 

Z a r z ą d z e n i e s t a r o s t w a powiatowego 

szające nietylko majstrów fabrycznych, 
zatrudnionych w większych zakładach, 
ale również prowadzących we własnym 
zakresie zarobkowe fabryki włókienni
cze, zajmowało się polityką, co nie było 
przewidziane w statucie Stowarzysze
nia, przy czym ze względu na to, że w 
Stowarzyszeniu zrzeszeni byli przeważ
nie obywatele narodowości niemieckiej, 
pewna grupa w organizacji uprawiała 
politykę wręcz wrogą w odniesieniu do 

Jednocześnie wyznaczony został ko
misarz dla przejęcia agend wspomnia
nego Stowarzyszenia, w osobie p An
toniego Mieniołowskiego. 

Należy wyjaśnić, że od dłuższego już 
czasu zwracano uwagę, że Stowarzy 
szenie Majstrów Włókienniczych, zrze-Interesów Państwa Polskiego. 

Kontrola na sz saeh podm 
Policja sporządziła kilkadziesiąt protokułów 

Wczoraj w związku z masowymi 
wycieczkami łodzian w okolice podmiej 
skie to zarówno samochodami, wozami, 
rowerami jak i motocyklami a nawet 
pieszo, zarządzona została szczegółowa 
kontrola ruchu na drogach. 

W wyniku tej kontroli lotne patrole 

rządziły kilkadziesiąt protokółów za 
nieprzestrzeganie przepisów o ruchu 
drogowym. 

Charakterystycznym jest, że najwię
cej wykroczeń zanotowano u rowerzy 
stów i pieszych, którzy najmniej dbają 
o przestrzeganie przepisów o ruchu na 

policyjne, jako też stałe posterunki spo-1 drogach. 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
|f PONIEDZIAŁEK, dnia 26 czerwca 1939 r. 
* V 0 l H l c l a n n k A r A i i i s i i f Vt\ < 6.56—7.00 Pieśń poranna. 7.00—7 15 Dziennik 

' • I l i a j C l p O D O l O W d W Ł O - ; poranny. 7.15-8.15 Muzyka (płyty;. 8 15-8.25 
f l 7 f I U l r i n u f i o r i o „Kupiec dokształca praktykanta" pogadanka dla 

I W L I U W C C L I C kupców — wygłos! Antoni Tatoń- 8.25—8.30 
J Przerl U * ; . ) u KT i ir\ ZJazd Rrzemiosla Pomorskiego — reportaż Ber 
d 0 w a ^ T 1 S ] ą P ° b o r o w 3 N r - 1 ( 0 « r o , ' n a r d a Nuszkowskiego (z Torunia) 8.30-1L30 
C 2env S t a w i ć s t e Winni W dniu 26-gO Przerwa. 11.30—11.57 Audycja dla poborowych. 
nilf iv" a r * b. wszyscy poborowi rOCZ-l H-57—12.03 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 

1 1 9 1 8 , 1917 i 1916. zamieszkali nzl^tnZ^ 
. . , > „Lato w gospodarstwie domowym pogadanka. 

T E R 

DolicT & A 3 ' 5 ' 8 ' 9 1 1 1 k o m i s a r i a t ó w 1 3 . 1 0 ^ r 3 . 4 V M U I Y K A popularna wx 
Staw i . 0 r z y z ważnych przyczyn nie, dętych (płyty). 13.40-13-50 Wiadomości bieżą-
Ubi«, S l e dotychczas Oraz Ci, którzy W « i odczytanie programu. 13.50—14.40 Koncert 
otr-Tr y m r o k u na poborze głównym ?. K

e
a t o

1 Y l
1

c ; i 4 , 4 ? - ' 4 - 4 5 wiadomości giełdowe. 
t rZyrnali kat R" 114-45—15.15 Polska bota w Kamerunie — repor-

w Przprł \, •"• ' ! tai ze świetlicy XIII drużyny harcerskie! im 
J^Zgóu KOmiSją poborową W osadzie Stefana Szolc—Rogozińskiego w Chorzowie — 
Ży d 1 8™. Gospodarz w lokalu Stra- audycja dli mlodz :eży w oprać. Haliny Mame-

e ; „ f ożarnej stawić się winni w dniu 26 '<*™ e * <z K « t 0 * ' ^ }5A5-}5f M
A

u«rka " 
glelska w wyk- Orkiestry pod dyr. Adama J ^ w c a r. b. wszyscy poborowi rocz 

, ł *a 1918 oraz poborowi rocznika 1917, 
tHfzy w ub. roku otrzymali kategorię 

z ' L - z nazwiskami od A do P. włącznie 
^mieszkali na terenie 

an-
Her 

Rudy Pabianic-

lie R O W I W I N N I s t a w i 6 się o godzi-
lub • r a n o w r a z z dowodami osobistymi 
C y

 l t l n -ymi dokumentami, stwierdzają-
s t 5 ! ' Ich tożsamość, zaświadczeniami 
^•erdzającymi ich zawód i wykształcę 

Ö « j * M r y o p i e k 

L dzisiejszej dyżurują następujące apteki 
*ic» (Limanowskiego 37», Sz. Jankiele 
*ka OI\ a r y R y n e k 9 ) ' T - Stanielewicz (Pomór 
c h o J 1 1 A - B °rkowski (Zawadzka 45>, B. Olu-
(Ql^ s ki (Narutowicza 6). St. Hamburg i S-ka 
^owna 50), A. Pawłowski (Piotrkowska 307). 

gielska w wyk 
mana (z Krakowa), 
gospodarcze. 
16.00—16-10 Dziennik popołudniowy. 
16.10—16.20 Pogadanka aktualna „Miasteczko 

żyje z mebli'' reportaż z Torunia-
16.20—16.45 Recital skrzypcowy Sterana Ra-

chonia. 
16.45—17-00 Kronika naukowa: Nauki społeczne 

w oprać. dr. Aleksandra Hertza. 
17.00—18.00 Podwieczorek przy głośniku Wy. 

konawcy: Orkiestra O- Boulangera, Janusz 
Popławski—tenor, Mistlnguett (plos fran
cuskie), Adolf Wolff—organy. 

18.00—18-20 Recital śpiewaczy Juno Clordez. 
18-20—J8.30 Transmisja fragmentów 2 odjazdu 

1545—16.00 Wiadomości 

z Gdyni pierwsze! morskie! chłopskie! wy 
cleczki do Danii, organizowane! przez O.Z. 
N., sprawozdawca Stanisław Smoleński. 

18,30—19.00 Utwory fortepianowe Jana Brahmsa 
w wyk. Zbigniewa Drzewieck'ego — for
tepian. 

19.00—19.30 Audycla strzelecka. 
19.30—20.25 Przy wieczerzy: Wykonawcy. Or

kiestra Rozgłośni Wileńskiej pod dyr. Wła
dysława Szczepańskiego. 

20.25—20-35 „Nieporozumienie dew"zowe" poga
danka Mariana Kozowskiego. 

20.35—20.40 Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—21.00 Audycje informacyjne: Dziennik 

wieczorny. Wiadomości meteorologiczne-
Wiadomości sportowe. Nasz program na ju
tro. 

21 00—21.35 Nasze morze — audycia muzyczna 
w oprać Mariana Obsta. Wykonawcy: Or
kiestra Rozgłośni Poznańskie! pod dyr. Eu
geniusza Raabego, zespół Instrumentalny l 
„Piątka Poznańska". 

21.35—21.40 Echa mocy '. chwały. 
21.40—22.00 Z kroniki Długosza: „O prawach 

Polski do morza". 
22.00—23 00 Koncert życzeń Łódzkie! Rodziny 

Radiowej. 
23.00—23.05 Ostatnie wiadomości dziennika wie 

czornego, Komunikat meteorologiczny. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
20.30 BELGRAD: „Andre Chenler" — opera 

j Glordano. 
20.30 BUDAPESZT: Koncert orkiestry opero-

1 we]. Dyr. Dohnanyl. 
[20.15 KOPENHAGA: „Wiosna w Tyrolu" — 

operetka Benatzky'ego. 
I 21.30 MEDIOLAN. Koncert symfoniczny. 

0 

legacje licznych organizacyj b. wojsko-' 
wych, samochody okręty, orkiestry, zgro 
madziły się na Placu Wolności, gdzie na
stąpiło wysłuchanie transmisji przemó
wień z Warszawy, następnie odegranie 
hymnu Bałtyku oraz uroczyste podnie
sienie bandery na gmachu Zarządu Miej
skiego. 

Po tych uroczystościach uformował 
się pochód, który przeciągnął ulicami 
miasta. Domy udekorowane bvłv flagami 
o barwach narodowych i LMK. Wiele 
domów okien wystawowych było boga
to udekorowanych. 

Wczoraj o godzinie 9.30 na placu Ka
tedralnym zgromadziły się liczne oddzia-. 
ły wojska, policji konnej, LMK., b. więź
niów politycznych, sfederowanych or
ganizacji i b. wojskowych, Str. Nar. 
wreszcie okręty-samochody. 

O godzinie 10-ej rano w Katedrze od
prawiona została uroczysta Msza Św. na 
której obecni byli przedstawiciele władz 
a mianowicie D-ca O. K. gen. Wiktor 
Thomme, reprezentant P. Wojewody na
czelnik dr. Stanisław Wrona, prezydent 
miasta Kwapiński i inni. 

Po nabożeństwie nastąpiło złożenie 
wieńców, 

A NASTĘPNIE UFORMOWAŁ SIC 
IMPONUJĄCY POCHÓD, 

który około dwóch godzin szedł ulicami 
miasta: Piotrkowska do Placu Woiności, 
gdzie nastąpiła defilada przed reprezen
tantami władz D-ca O. K. gen. Thommee 
reprezentantem P. Wojewody naczelni
kiem dr. Wroną i Prezydentem miasta 
p. Kwapińskim. 

Po defiladzie biorące udział w pocho 
dzie oddziały zgromadziły się na Placu 
Wolności. Do zgromadzonych w liczbie 
około 40.000 osób, przemówił prezydent 
miasta Kwapiński wskazując, że tegorocz 
ne „Dni Morza" zjednoczyły wszyst
kich bez różnicy zapatrywań obywateli 
pod jednvm wspólnym hasłem: 

„UTRZYMANIA DOSTĘPU DO MO
RZA". 

P. Prezydent wskazał, że rozwój go
spodarczy Polski, Jej samodzielny byt 
polityczny, wreszcie honor nie pozwala
ją na żadne ustępstwa wobec zaborczych 
żądań tym więcej, że jak nauczyły nas 
doświadczenia z najbliższej przeszłości, 
ustępstwa miałyby skutek wręcz odwrót 
ny 

Gdańsk jest odwiecznym portem Pol
ski, swój rozwój gospodarczy zawdzię
cza jedynie polskiemu zapleczu i tak jak 
Polska potrzebuje tego portu dla nor
malnego życia gospodarczego, tak 
Gdańsk oderwany od Polski skazany był 
by na upadek. 

Pizyjeta została na zakończenie re
zolucja w której społeczeństwo łódzkie 
wyraziło całkowitą wolą obrony 
praw Polski nad morzem. 

W e wtorek dnia 27 bm. w ramach 
tegorocznych „Dni Mo.za" zorganizowa
ny zostaje w sali Tow. Kredytowego 
pizy ul. Pomorskiej 21 odczyt Prezesa 
Zarządu Głównego I.igi Morskiej i Kolo
nijnej gen. St. Kwaśniewskiego na te
mat „Polskie sprawy m rskie 1 kolonial
ne". 

\;oTOOoooooocxxxxxxxx:rxTooooocxj 

W y p a d e k s a m o c h o d o w y 
n a u l . Z g i e r s k i e j 

Wczoraj o godzinie 12 w południe 
wydarzył sję na ul. Zgierskiej przed do
mem Nr. 56 nieszczęśliwy wypadek. 

Gdy we wspomnianym miejscu usi
łował przejść przez jezdnię na drugą 
stronę chodnika 23-letni Abram Urbaj-
tel, zam. przy ul. Rybnej 8, nadjechał w 
szybkim tempie od strony Bałuckiego 
Rynku samochód. 

Urbajtel usiłował cofnąć się na cho
dnik, lecz w tej samej chwili został ude 
rzony błotnikiem samochodu, odnosząc 
złamanie karku. 

Wezwany lekarz pogotowia Czerwo
nego Krzyża przewiózł poszkodowane
go do domu w stanie osłabionym. 

Kierowca samochodu zwiększył szyb' 
kość i zdołał zbiec. 

http://dostatt.cz


w pierwszym meczu o wejście d o Ligi państwowej 
W dniu wczorajszym odbyły się w kraju pierw-

szc spotkania o awans do ligi. Mecze te wyka
zały jat wyra/nic, iż zacięta walka toczyć się bę
dzie jedynie w dwóch grupach: warszawsko-
lódzko - poznańsko - pomorskiej i krakowsko-
śląskiej, gdzie siły rywalizujących zespołów są 
niemalże równe. 

W dwóch pozostałych grupach już po pierw
szej niedzieli rozgrywek wskazać można śmiało 
bez obawy pomyłki na zdecydowanych fawory
tów, którymi są zespoły Junaka drohobyckiego i 
wileńskiego Śmigłego, który już przed laty nale
żał do ligi państwowej. Obie te drużyny odnio
sły wczoraj wysokocylrowe zwycięstwa, przy 
czym rewelacyjny Junak drohobycki pokazał 
się z jak najlepszej strony. 

W grupie krakowsko • śląskiej chrzanowski 
Fablok pokonał sosnowiecką Unię na jej włas
nym boisku, tak, że walka o pierwsze miejsce w 
tej grupie rozegra się między Fablokicm a cks-
ligowym świętochłowickim Śląskiem. 

Najzaciętszą walkę stoczą zespoły pierwszej 
grupy. Wczoraj zwycięstwa odnieśli tu gospo
darze. I tak Gryi toruński pokonał poznańską 
Legię a Starachowicki KS eksligowy ŁKS łódz
ki, uważany przecież za zdecydowanego fawo
ryta tegorocznych walk o awans. Oba zwycię
stwa były minimalne i osiągnięte po grze zupeł
nie wyrównanej, co wskazuje, iż walka będzie tu 
doprawdy bardzo zażarta. Przebieg spotkań wczo 
rajszycb był następujący: 

SKS (Starachowice)-tKS 2:1(1:0) 
ih Starachowice, 25 czerwca 

(Tel. wł.) 
Słabe wyczyny jedynego reprezen

tanta Łodzi Union Tpurmgu w Lidze 
każą wiązać nadzieje Łodzi na posiada 
nie w roku1 przyszłym zespołu ligowego 
i obecnymi grami ŁKS-u o awans do 
Ligi, 

Sądząc z tego jak zagrał ŁKS w 
Starachowicach, łodzianie do ligi wró
cą, grają bowiem tak samo... słabo jak 
i pozostałe zespoły ligowe, wykazując 
te same błędy. Kombinują aż do znudzę 
nia pod1 bramką przeciwnika, a nawet 
za bramką, zapominając o strzelaniu ł 
0 tym, że ostatecznym celem jest jed
nak zdobycie bramki. 

W przeciwieństwie do łodzian sfa-
rachowiczanie kombinować nie umieją 
1 starają skj jaknajszybdej znaleźć pod 
bramką przeciwnika. Gdy im się 
daje strzelają. 

ŁKS przez cały czas meczu przewa
żał, w polu był bardzo dobry, wygry
wał wszystkie pojedynki ze Staracho
wicami, pod bramką jednak gubił się. 
Zasadniczo łodzianie mieli naiwnie] 80 

Gospodarze zdobywają prowadze
nie ze strzału Kimla w 20 minucie. W y 
nik ten utrzymuje się do przerwy. Po 
I>rzcrwie już w 6-ej min. udaje się Kró
lowi wyrównać. Jednak w 30 min. Lu-
chter zdobywa drugą bramkę dla Stara 
chowie, ustalając wynik dnia. 

Sędziował p. Barryzel z Krakowa, 
niezbyt szczęśliwie, kilka razy rozstrzy 
gając na niekorzyść łodzian. 

Gryf — Legia 3:2 { 1 :0 ) 
Toruń, 25 czerwca. 

Mecz między poznańską Legią a to
ruńskim Gryfem, rozegrany w Toruniu 
zakończył się zwycięstwem Gryfu w 
stosunku 3 :2 (1 :0 ) . 

Wszystkie bramki dla Gryfu strzelił 
Kosobucki, dla Legii Pikulik i Mikuła 
jewski. 

Gra była bardzo ciekawa i wyrówna
na. Dobrze wypadł w ataku Gryfu Wo 
lender i Jezierski w pomocy. 

Sędziował p. Winiarski z Łodzi. 

Fablok — Unia (Sosn.) 3:2 (0:0) 
Sosnowiec, 25 czerwca 

Spotkanie o wejście do' Ligi zakończy' 

ło się po b. zaciętej walce zwycięstwem 
drużyny chrzanowskiej. W drugiej poło
wie meczu publiczność niezadowolona z 
orzeczeń sędziego, który nie uznał 2-ch 
bramek dla Unii wtargnęła na boisko 1 
tylko dzięki Interwencji porządkowych i 
policji nie doszło do gorszących incyden 
tów i mecz został dokończony. 

Bramki dla Fabloku uzyskali Cyga
nek (2) i Klimza. Dla Unii — Dudek i Ko
rnecki. 

Sędziował ó'. Helbefn z Warszawy. 

Śmigły — KPW Polesie 5:0 (2:0) 
Wilno, 25 czerwca. 

Mistrz Polesia jest drużyną zupełnie 
słabą i zademonstrował też grę na mi
zernym poziomie. Jedynie dzięki ambi
cji nie pozwolili poleszucy uzyskać wil
nianom wyniku wyższego cyfrowo. Śmi 
gły mimo, iż cały czas przeważał grał 
jednak też słabo, i jest drużyną o wiele 
gorszą niż w roku ubiegłym. Szczegól
nie słabo gra obecnie atak. 

Bramki zdobyli- Tupias (2). Bukow
ski z karnego.. Biok i Iwańczyk. 

Sędziował słabo p. Pański z Grodna 
Mecz przerwany został na trzy mi-

nuty przed końcem z powodu b u r z y : n i e 

Burza ta wyrządziła na Wireńszczyz"1* 
olbrzymie szkody. 

Junak—Unia 6:0 (3:0) 
Drohobycz, 25 c z e r w -

Frzez cały mec? przeważał Junak. * 
1'ria ais wytrzymał) ' narzuconego >~' 
tempa. Bramki strzelili IDO dwie) r 

ski \y 22-ej i 70-ej minucie, Kruszek J 
27-ej i 88-eJ minucie, obie główka, i =>zf/I 
czyk w 43-ej i 53-ej minucie, pièfwsz* 
przeboju, a drugą główką. 

Sędziował p. Frank z Warszawy- j, 
Junak grał doskonale we wszystK** 

liniach i narzucił kolosalne tempo. , ù 
Należy wyróżnić Habowskicgo. jnJYg 

torà wszystkich ataków, u gości zaś t>w 
karzą, kfóry winy puszczonych bra 1 1 1 

Strzelec (Górka) — P. K 5. 
(Łuck) 3:2 (1:0) 

Stanisławów, 25 czerwca 
W M E C Z U O wejście do Ligi Strz" ^ 

P O zaciętej walce uzyskał zwycięstw0 

STOSUNKU 3:2 (1:0) 

P O R A Ż K A L E K K O A T L E T E K POLSKICH; 
?o czerwca 

w m i ę d z y p a ń s t w o w y m m e c z u z 
Polki wygrały tylko ? konkurencje," 

a mianowicie: skok w dał, rzut kulą i 
rzut dyskiem. 

W skoku w dał Słomczewska miała 

Wio ami 
Bergamo, 2 

W Bergamo w międzypaństwowym 
meczu lekkoatletycznym pań Włochy 
pokonały Polskę 51:33. 

wynik 5.22, w kuli Flakowiczówna ^ 
skała t2M, * rzuełe dyskiem C**2 

wa osiągnęła 39.43 m. 

Hebda potrójnym m 
U d a n y f ina ł tu rn ie ju t e n i s o w e g o L. K- L. T , 

Turniej tenisowy w Helenowie o mi
strzostwo Łodzi został wczoraj zakoń
czony. Po dwudniowych eliminacjach zo 
baczyliśmy w finale piękny faktycznie 
tenis, KTÓTEGO NIE powstydziłby się ża-

tó u-¡de'fl turniej krajowy. Nieliczna garstka 
widzów miała okazję, jedyny 
raz w roku zobaczyć jak grają 
rakiety polskie i porównać ich grę z grą, 
jaką nas raczą przez okrągły rok nasi te
nisiści lokalni. 

Że wczorajszy dzień gier wypadłtak 
proc. z gry I spotkanie powinno stanów! zewszechmiar interesująco, to zasługa 
cze wygrać , chociaż jedyna bramka) w tym w pierwszym rzędzie Hebdy, 
zdobyta przez Króla była również ra-'Spyehały i Tarłowskiego. 
czej przypadkowa. Strzelił on z poło-f Hebda jest aż potrójnym triumfato-
w y boiska, piłka odbiła się od słupka 1 rem tych mistrzostw, zdobył bowiem 
wpadła do bramki. I pierwsze miejsce w singlu, wraz z Tar-

W słaba grającym ataku łodzian za-, łowskim W deblu i wraz z Z. Jędrzefow-
dowollć mógł jeszcze Lewandowski i 
prawa strona. W pomocy dobrzy Peg-
za i Tadeusiewicz. Obrona pewna, kik-
sowała jednak kilka razy. Bramkarz 
nie ponosi żadnej wjny za puszczone 
bramki. 

W Starachowicach dobra prawa 
Strona ataku i Luchfer, w pomocy Zbro 
ja. .Bramkarz Szumara niezbyt pewny. 
Starachowice grały drugą połowę w 
dziesiątkę, bowiem pomocnik Lubawy 
'doznał kontuzji kolana i musiał zejść z 
boiska. • 

Zwycięstwo Gedanil w Lubiinie 
Lublin, 25 czerwca. 

Gdańska Gedania rozegrała w nie-
'dzelę mecz piłkarski w Lublinie z L W S 
bijąc go 10:4 (4 :2 ) . 

ską w mikście. Lwowianin wykazał do
brą formę i w rezultacie przypadły mu 
w udziale trzy piękne puchary na które 
rzetelnie zasłużył. Gdy pogra falowaliś
my mu potrójnego sukcesu Hebda po
wiedział nam: — Trzy dni gier na tnr-
nieju łódzkim były dla mnie doskonałą 
zaprawą 1 treningiem przed mistrzostwa 
mł Łotwy i Esłotłłł, cfokad wvfo-Mł"<m 
jeszcze w tym tygodniu wraz z Ks 
Tfoczynskim - Czułem, że w miarę trwa 
nia turnieju osiągam coraz to Tensza for
mę, fak że gdybym dziś walczył z Koń-
czr-kiem-. me uzyskałby nr> seta. którego 
oddałem mu w sobotę. Z przyjęcia w Ło
dzi, organizacji turnieju i z zachowania 
sie waszej publiczności jesfem b. zado
wolony. 

Pierwszy tytuł mistrz^ \.r\<\?\ itfh/** 

6:1, 6:0. Spychałę. Spotkanie miało prze
bieg interesujący, tylko w pierwszym se
cie, w" którym Spychała był równo
rzędnym przeciwnikiem. W następnych 
dwóch- nie pozwolił już Hebda dojść 
warszawianinowi do głosu, tak że fen 

bodajże ' choć dwoił sie 1 troił w rezultacie jednak 
czołowe,b. duźó' tracił, przeważnie zaś przy siat

ce. Przyznać jednak trzeba, że Hebda 
grał tym razem wyjątkowo regularnie, 
tak że rezultat gry ani razu nawet nie 
stał pod znakiem zapytania. 

W pół godziny no tvm stanął Hebda 
ponownie oko w oko z Spychała. tvm ra
zem jednak w deblu. Partnerem Hebdy 
był Tarłowskiv Spychały zaś Bełdowski. 
Para TsrłoWski Hebda świetnie ze sobą 
zgrana, górowała nad dwójka warszaw
ska od pierw"pi chwili, deklasując ją 
prawie.- Wynik brzmi 6:1, 6:2, 6 : 3 dla 
pierwszych. Trzecie wreszcie mistrzo
stwo wywalczył Hebda w grze miesza
nej, stając wraz z Zofia Jędrzejowską 
przeciw parze: Ootscfialk — Łnnlewska. 
Partnerka Hebdy niefylko że mu nie po
magała w zdobywaniu punktów, ale by
ła raczej kulą u jego nog !. tracąc dosłow 
nie niemal każda piłkę. Hebda grał Je
dnak wspaniałe, śwlet.le łobował nrzr 
siatce 1 W rezultacie wraz z Jędrzeiow-
ską opuścił kart jako zwycięzca (sety 
6 :3 . 6 : 4 ) . 

Mistrzynią Łodzi w konkurencji pwl 
została wicemlstrzyni Polski Łnniewska 
(Warszawa), która w finale ^konnla 
6:0. 7:5 Oałdzfanke z Katowic. Zwycię 
stwo to zawdzięcza Łuntewsłn 
nej taktyce: zwabiała bowiem NR 

.««afa* wała punkt za punktem. W 
wreszcie konkurencji, w grze -
mistrzem1 Łodzi został mistrz Pol 8 * ' fi* 

katowickie! Pogoni. któW ^ 
Z Tomaszewskim 6:4. o-'".^ 

odbyło sie t i r ? / v C 7 .0 ' 
rozdanie nagr 5d zwycięzcom. Wie v 

rem wszvscv zawodnicy zamicjsćo 
puścili Łódź 

j |||,.NI 

sarz z 
naie wygrał 

Po zawodach 

D e m o n s t r a c j e r a J* f*' 
C z e c h o s ł o w a ć f 

n a m e c z u w J u g o s ł a * " ^ 
BIAŁOGrtóD, 25 ĵ Sf' 

W niedziele odbył się ;v ftf^H' 
mecz piłkarski pomiędzy P r l i s i 

BSK zakończony wynikiem 0:3 
W czasie meczu p*BWCA«oś« « pi" 

oklaskiwała drniyncj czeską,. w
 a 0 j / 

tretanaie .^Niecb iyje CzecbosK»v 

Krzyk chce opuście B r y g * * 
SOSNOWIEC, 25 c*°T*ttt 

Pogłoski o zamiarze opuszcze»'a
p£t s|<i. 

reprezentacyjnego bramkarz* v * 
Krzyka, częstochowskiej 
potwierdziły się. 

Zarząd KS Mechanik w P ° r < 5 , ' , f U 
Zawiercia zwrócił sę do okręgu T rpą 
biowskfego z prośbą o zezwoleń'* *' 

A V^'V " * 1 *\m*\ 

ŚWIET- K^yka w DRUŻYNIE M E C H A A I K » -
Okręg sprawę tę przekazał 

:t<<3 

Hebda w singlu, bijąc w finale łatwo 7:5. niczkę do siatki i w ten sposób z'doby- ehowskiej Brygadzie. 
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S E N S A C J E B O I S K L I G O W Y C H 
t r a m y u czoła tabeli—Warta wysunęła się na drugie miejsce 
j Wczorajsze spotkania ligowe spowo 
o\va{y dość znaczne przesunięcia u 

ei» . tabeli. Zmiany zaszły na pozy-
«ch od 2 — 5 - e j . Poznariska Warta po 
IjHokini zwycięstwie w spotkaniu z 
^ a r 0 a r n i q , wysunęła się na drugie miel-
J z a Ruchem, Pogoń, dzięki punktom 
"obyty,,, w Lodzi, uplasowała się na 

l"°'Scu 3-lm, AKS zepchnięty został na 
l '« Dożycie, a Wisła krakowska, po po-
'il* c8 w meczu z Polonia, zajmuje obec-

6 dopiero piąte miejsce. 
Wynik] spotkań wczorajszych przed-

a v v iaią się następująco: 

Kuch - Cracovia 5:2 (4:1) 
u Kraków, 25 czerwca, 

•ka o 0 s z ' ° 6 tysięcy widzów opuszczało boi-
ai* Cracovll z uczuciem niesmaku. Cracovia 

P° raz pierwszy zresztą w tym sezonie za-
i ! ' a oczekiwania swych zwolenników. 

„ 'Vm razem drużyna gospodarzy grała może 
n7|"u'Corzei, lecz atak nie umiał wykorzystać 
|(0

,(!oKodrilcis7.ych pozycll. Zawiódł tu zupełnie 
Lr|?a*. który był najsłabszym graczem na 

; 5 l t u. Fatalnie grała również linia delenzywna 
jamkarzem Pawłowskim na czele. 

Uri! I w 6 " e l  m i n' "zyskule Ruda bramkę, ze 
( W S , 0 ' V P° rzucie wolnym bltyin przez 
t»vi c " Wyrównuje Szeliga w 13-e] min. Cra-
«icv s r a < e r a z na ledną bramkę, lecz napast-
ly y ule potrafią wykorzystać swe! przewagi, 
tai, i e ' m , n * uzyskuje Brom z karnego druga 
¿1 dla Ruchu, a w 30-eJ I 40-eJ dwie bram 

* winy Pawłowskiego zdobywa WHIuiowskl. 
li, 5 z m ' a " l e Pól w 14-oJ min. bramkę zdoby-
Hu. "mbaczyńskł, ale w 41eJ mlh. Słota uzy-
^ * Piały punkt dla Ruchu, ustalając wynik 

Sędziował P- Stallrtskl 

Ora Jest coraz ciekawsza. W 25-eJ min. n j m najwięcej punktów 
Hausner zdobywa druga bramkę dla WIslv w « r i j I A L ^ C J 

40-cj jaźnicki strzela daisz, branfil; dla Polo! W polu drużyna AKS-u grała bez za 
nil, a w 44-ej min. Artur uzyskuje trzeci punkt r z " t u . 
dla Wisły. Po zmianie pól w 11-e] min. Haus
ner zdobywa wyrównująca bramkę. 

pod . bramką jednakże napastnicy 
tracili głowę. Inna rzecz, że Warszawian 
ka ma do zawdzięczenia swej trójce o-
bronnej z Martyną na czele, że wywiozła 
punkt z Chorzowa. 

Po zmianie pól gra staje się niesły
chanie ostra. Kolejno ulegają kontuzji 
Bentkowski, Mrugała. Martyna i Joksz. 
Sędziował p. Strygalski słabo. 

Warta — Garbarnia 5:0 (3:0) 

Ora staje sic teraz b. ostra 1 w 30-e] min. 
zdobywa Jaźnicki pluta zwycięska bramki; dla 
Polonii. 

Sędziował p. Gruszka. Widzów 7 tysięcy. 

AKS—Warszawianka 0:0 
Chorzów, 25 czerwca. 

Drużyna AKS-u, uchodząca za zdecy 
dowanego faworyta spotkania rozegra- . 
ła jedno z najsłabszych spotkań w sezo- „ . .Poz™n' ™. ,̂ !fn

W, Lv 
nie. Chorzowianie nie mają w tym roku Warta odnios a dziś zasłużone zwy-
szczęścia do własnego boiska, tracąc najcięstwo nad fatalnie grającą UarDarmą, 

P O G O Ń - U . T . 2 : 1 ( 1 : 0 ) 
S ł a b a g r a o b u z e s p o ł ó w 

uzyskując bramki ze strzałów Schreie-
ra (2), Kazimierczaka (2) 1 Oendery. 

Mecz stał pod znakiem zdecydowa
nej przewagi gospodarzy. 

TABELA LIGOWA. 
Klub Gier Pkt. st. br. 

1) Ruch 11 17: 5 44:13 
2) Warta . 10 13: 7 29:13 
3) Pogoń 10 13: 7 21:16 
4) AKS 10 12: 8 26:13 
5) Wisła 10 12: 8 22 :18 
6) Cracovia ló 10:10 17:28 
7) Garbarnia 1 8 :14 17:28 
8) Polonia 9 7:11 21:23 
9) Warszawianka 9 5 :13 13:22 

10) UT 10 3:17 12:46 

Drugą kolejkę, rozgrywek ligowych rozpoczął wysokości zadania, natomiast Jankowski 1 Bila-

»01 onia—Wisła 5:4 (4:3) 
w Warszawa, 25 czerwca. 

W l s ' y z Polonia miał przebieg nlesły-
5 ' ° emocionujący. 

j j " 0 przerwy lepszym zespołem była Polonia 
te c |

D o"zl8 natomiast przeważała Wisła, która 
sifc-i. c. z"' e zdecydowanie górowała nad prze

j ą ł e m . 
p i e r w s z a bramka dla Polonii pada Już w 
\ J sekundzie ze strzału Odrowąża, a za chwl 
V 4 , n , a Prowadzi 2:0 ze strzału Jaźnlckiujjo. 
H e n i m l n - bramkę dla Wisły uzyskuje z wol-
Kli , e k ' , e c z Polonia ' atakuje nadal b. nie
lli;, n. , ecznle I w I5-e| min. Stańczuk uzyskuje 
u " 6 ! barw trzecią bramkę. 

^ . S . - P.T.C. 1:1 (0:0) 
p . O m i s t r z o s t w o j u n i o r ó w 

, t 'na łowy rewanżowy mecz o mistrzo-
%S Piłkarskie Łodzi juniorów ŁKS -
Mr,, Z a k o ń c z y t się wynikiem nieroz-
»tr» V f?" i e t v m 1:1 (0:0). Bramki dla ŁKS-u 
łkr> i T u l s k i , dla P T C zaś lewo 
tti '^^'owy. Sędziował dobrze p. Dy 
W ' . ^Prawdzie rozgrywki 
Wflzi «- • z.akończone, to jednak mistrz 

(Union Touring od utraty dalszych punktów na 
własnym boisku. Tragiczna sytuacja ligowców 
łódzkich została zdaje się już przypieczętowana, 
bo przecież ani ich forma, ani nastawienie psy
chiczne nie zapowiadają poprawy wyników i wy
dostania się z końca tabeli. 

Wczorajszy mecz z Pogonią wykazał dobitnie 
jak niski poziom reprezentuje obecnie Union 
Tourlng. Mecz z lwowianami był przecież moż
liwy do wygrania, a łodzianie nie potrafili nawet 
utrzymać wyniku remisowego. Wystarczył zryw 
Pogoni, a już ciężko wywalczony punkt został 
stracony. 

Nie pomogło częściowe odmłodzenie drużyny. 
Jedynie Świętoslawski II w pomocy stanął na 

riusz w napadzie bynajmniej nie ożywili oienzy 
wy łodzian. B. słabo wypadł również Frankus w 
obronie, który w 2-ej połowie opadł zupełnie na 
siłach. Cały zespól walczył niezwykle ofiarnie, 
ale nie wystarczyło to, by uchronić się od prze
granej ze słabą Pogonią. 

Lwowianie tylko w pierwszo] połowie góro
wali nad gospodarzami. Byli oni lepsi technicz
ni*, celowali w starcie do piłki w sumie jednak 
wypadli nie o wiele lepie] od łodzian. Słaba gra 

oni uwydatniła się zwłeszcza w drugiej po
łowie meczu, w które] lwowianie zepchnięci zo. 
sUM całkowicie do delenzywy l (jdyby UT roz
porządzał lepszym atakiem Pogoń musiałaby 
zejść z boiska pokonana. 

W zespole lwowskim najlepszymi graczami 
byli uyasiewicz w p°mocy i Matias II w ataku. 

Przebieg spotkania zupełnie nieciekawy, — 
Pierwsza polowa gry mija bezbarwnie. Pogoń 
atakuje częściej i w 40-e| min. Matias sprytnie 
ucieka Frankusowf, zdobywając bramkę. 

Po pauzie UT atakufe b. energicznie, leci. le
wa strona napadu marnuje szereg dogodnych 
pozycji. Dopiero w 32-ej min. udaje się B U i r i u -
szowl z bliskiej odległości zdobyć bramkę. Ra
dość gospodarzy nie trwała długo, bowiem w I I 
minut później Majowskl zdobywa zwycięsld 
punkt dla Pogoni 

Meczem kierowa] b. słabo p. Arczyński ( 
Krakowa. 

ci finałowe 

1110-
0 

po-
^. "o niezgłoszouy zav odnik, Ciesiir. 
W a k z e Punkty zdobyte przez P. I . 
i, mu być od ì'jrans walc a e r a m i i 
MC«T'k s Posób mistrzostwo zdobyłby 

D e f i n l t y w n i e wyjaśni sie ta spra-
* n a środowym posiedzeniu W G i D. 

bielisz krakowskiej Makabl 
ty Kraków,.25 czerwca. 

^ . K r a k o w i e odbyły się 3-dnlowe uro-
ktńil • 1 Jubileuszowe z okazji 30-lecia 
EMr* • n a i s t a r s z e g o sportowego klubu 
l i w s k i e g o w Polsce, krakowskiej Ma-

J t n r J r o
o k a z J i Jubileuszu rozegrano szereg 

W t 2 s P 0 r t o w y c h . Uroczystości za-
^ i d ^ w'biJaniem pamiątkowych gwo-

a o drzewca sztandaru. 

Jlot harcerzy w Toruniu 
'lt,e T Toruniu rozpoczęły się ogólnopol 
» h ( ^zys-ka harcerskie. Ogółem bierze 

Poznań pokonał Łódź 58:56 
w międzymiastowym meczu lekkoatletycznym 

Mecz lekkoaUetyczny Łódf-Poznań po zmlen w y r 6 w « l . J ^ % ^ J 0 

nych kolejach losu "zakończył się w ogólnej punk- pokonał ^ ^ " ^ ^ ^ ^ " z n e jeszcze 
tacjl zwycięstwem Poznania w minialnym stosun- l e w Powiada sic w oszczepie 
ku 5 8 . 5 6 : Łódź była już o krok od zwycięstwa 1 ftfc^^" " s ' u ' 
do trzech ostatnich konkurency] prowadziła me- ^^'J^^^ff^^Monr tycz-
znacznle. Brakło przysłowiowego „łuta szczę- ffl 1"° '^. D ° r T o k ° 8 ^ " a ^ " ',r6jskokU najlepiej ścia". Stwierdzić jednak musimy, że Poznań w karz lódzk.. W'.koku w d a ^ J 1 ,K k' ^ 
pełnym składzie mecz z Łodzią wygra by w zna- wypadł Hartman, P o d c z a 8 ^ y

 t d o
Y

b
 P

! o r 

cznie lepszym stosunku, bo w dziesięcioosobowe] chodzi pewien spode 
reprezentacji gości zabrakło przede wszystkim 
Tilgnera oraz Tęsiorowskiego. Właśnie to osła
bienie składu Poznania spowodowało, że walka 
była wyrównana, a wynik niemal do końca nie
pewny. Najwięcej punktów dla Poznania zdobył 
znakomity lekkoatleta Karol Hoifnian, który 
łącznie z sztafetą startował a? w 6-ciu konkuren 
cjach, a w 4-ch zdobył pierwsze mlefsca. Dużą 
wszechstronnością odznaczył się również Roman, 
który w tyczce osiągnął najlepszy wynik 3.55 
mtr. (po za konkursem) a w oszczepie byl .pierw
szy. 

Z.łodzian duży sukces odniósł Barclński, któ
ry pewnie pokonał w biegu 100 mtr. znanego 
Popka. Ten utalentowany sprinter Makabl, wy
suwa się w tym sezonie na czoło sprinterów pol
skich, a czas 11,1 sek. uzyskany na niezbyt'noś
ne) bieżni jest dobry. Dobrą formę wykazał Kur-
pessa, który wygrał bieg 1500 m. bez wysiłku 
w dobrym czasie. Na pochwale zasługuje łódzka 
sztafeta, dobrze zmieniała pałeczkę i omal nie i 

lewskim (L) 4.14.2 sek., Grzeskiewlczem (P) — 
4.22.6 1 Przybylskim (P). 

Sztafeta 4 x 1 0 ° n* 1'-' ! ) u i i 4 4 , 3 s e l 1 , * c z a s 

o 0.1 sek. gorszy od rekordu okręgu) w składzie 
Polióski, Barcióski, Chloplckł i Radwański, 2) 
Poznań o 4 mtr. w tyle w składzie popek, Szaj, 
Sokołowski I Hoffman. 

Skok w dali 1) K. Hołłman (P) 6.78 mtr. przed 
Hartmaenm (Ł) 6.64 mtr., Szajem (P) 6.45 mir. i 

>aru innych łódz- 1 Anikicjewem (L) 6.11 mtr.. 

oraz powitalne przemówienie prezesa ł u ^ f n 2 2 ^ R e j cwsklm (P) 12.86 mtr. 
S'UoiSntXmeczu b y ł . mało sprężysta, a dłuj i Maciaszczykiem (L) 12J6 mir. 
gle niepotrzebne przerwy powodowały monoto 
nię i nużyły widza. 

Wyniki szczegółowe meczu przedstawiają się 
następująco) 

100 mtr. 1) Barclński (Ł) 11.1 sek. przed Pop
kiem (Pozn.) 11.2 sek., Sokołowskim (p) i Chlo-
pickim (Ł). 

110 mtr. plotki: 1) Ekstein (Ł) 17,2 sek. przed 
Maciaszczykiem (Ł) 17.3 sek., Rejewskim (P) i 
Daneckim (P). 

400 mtr.: 1) Sokołowski (P) 53.2 sek. przed 
Kurpcssą 53.3 sek., Szatkowskim (Ł) 56.8 sek. i 
Rejewskim (P). 

1500 mtr.i 1) Kurpessa 4.07,9 sek. przed Ga-

Skok o t y c z c e : ! ) Doroba (Ł) 3.40 mtr. przed 
Romanem (P) 3.40 mtr., Anikiejewem (Ł) 340 m. 
i Rejewskim (P) 2.60 mtr. 

Kula: 1) Holiman (P) 13.77 mtr. przed Grzel-
' skim (P) 12.27 mtr., Langem (L) 12.26 mtr. i Ow-
1 czarkiem (Ł) 11.28 mtr. 

Dysk: 1) Holiman 41.43 mtr. przed Langem (Ł) 
40.76 mtr., Grzclskim 4031 mtr. 1 Owczarkiem — 
37.55 mtr. 

Oszczep: 1) Roman ( P ) 51.24 mtr. przed Ryt-
czakiem (Ł) 49.72 mtr., Bobińskim (Ł) 49.43 mtr. 
i Hoffmanem 46.32 mtr 

Organizacja mato sprężysta. Na meczu był 
obecny p. gen. Thommee. 

Ł K S mistrzem Polski w szczypiorniaku 
P o g o ń u p l a s o w a ł a s ię na d r u g i m mie jscu 

Łódź sportowa przeżyła w ciągu ostatnich' całego tumb 
trzech dni nielada sensację. Turniej szczyplor-

I nistów o mistrzostwo Polski wygrał pewnie 
I LKS po raz pierwszy w historii piłki ręczne]. 

Faworyt zaś zawodów, Pogoń katowicka, dwu 
krotny mistrz Polski w te] konkurencji zado
wolić się musiał wicemistrzostwem. 

Ł K S zupełnie zasłużenie zdobył tytuł mi
strzowski, wykazując dobrą lormę w clqgu 

w . . f y s u a harcerskie. Ogółem bierze 
^ ' c h udział 450 harcerzy z całego kra-
^ y « y m naipfliczntej reprezentowane 
^da . , m o r 2 e przed Lwowem, Ł >dzią, 
* 0 v ! " & k i e m . Polesiem, Zagłębiem, Ma-
^ s 2<?rn, Śląskiem i Krakowem. W dniu 
«W° r ^szym odŁył się drużyuowy bieg 
iy J|ski na przełaj. Pierwsze miejsce za 
* Aorun 166 p k t 

ooooooo cxxx." 

Doskonały wynik Mikruta 
w r z u c i e o s z c z e p e m 

Gdynia, 25 czerwca. 
W zawodach lekkoatletycznych w 

Gdyni Mikrut osiągnął w rzucie oszcze
pem doskonały wynik 65:27 mtr. 

N i e m c y — D a n i a 2:0 
Kopenhaga, 25 czerwca. 

W międzypaństwowym meczu piłkar 
skim w Kopenhadze Niemcy pokonały 

1 Danię 2 : 0 . 

Witek (5). Miller (1). zaś dla akademików: 
Poziom zawodów niedzielnych ze względu Pławczyk (3) I Kowalew (1). Sędzia p. Grzyb 

na wielki upał znacznie się obniżył. ze Śląska. 
ŁKS zwyciężył AZS lwowski w stosunku Pogoń wygrała z AZS stołecznym 9:6 (4:1). 

13:4 (6:2). W pierwsze] części gra równa, po-. Były momenty w drugie] części zawodów, te 
tem lwowianie opadają na siłach a przeciwnik wyrównanie przez AZS wisiało na włosku. — 
w równych prawie odstępach czasu strzelaj Zwyciężyli lednak zasłużenie katowlczanle, lep 
bramki. 

Punkty dla łodzian uzyskali Grubert (7), 
;30000CX)OOOOCXXX»OOOOOOCttX^ 

Końcowe spotkania 
o m i s t r z o s t w o k l a s y B . 

Wczoraj odbyły się dwa dalsze me
cze o mistrzostwo piłkarskie ki. B. 
Mistrz grupy łódzkiej Widzew grał w 
Zgierzu z tamtejszą Borutą ł uzyskał 
zwycięstwo 1:0. 

Ora została przerwana na 18 minut 
przed końcem na skutek burzy, która u-
nlemożliwiła dalsze prowadzenie zawo
dów. W drugim spotkaniu Sokół alek
sandrowski zwyciężył u siebie Bar Koch 
b« 6H (6:0). 

sl technicznie I taktycznie. 
Bramki dla Pogoni zdobyli: Dyrna U). 

KlubowskI (3), Kazek l Plechula II (po I) . zaś 
dal warszawian: Kowalski <$) I Kotowski (1). 

Końcowa tabelka trzydniowego turnieju 
przedstawia się Jak następuje: 

Klub Kler pkt st.br. 
L. K- S. 3 6 31:13 
Pogoń 3 4 24:12 
AZS (W-wa) 3 2 17:26 
AZS (Lwów) 3 9.30 

Silna flota wojenni - to 

potęga mocarstwowa Polski 

http://st.br
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Obiad na cześć polskiej delegacji 
F I N A N S O W E J 

Londyn. 25 czerwca. 
(PAT) Ambasador Raczyński wydal 

wieczorem w ambasadzie obiad z okazji 
pobytu w Londynie polskiej delegacji fi
nansowej. Obiad ten zaszczycił swoją 
obecnością kanclerz skarbu sir John Si
mon. Wśród gości angielskich obecni by
li na tym obiedzie m in. minister dla spr. 
handlu zagranicznego Hudson, stały 
podsekretarz stanu w kanclerstwie skar-

Wyścigi konne w Warszawie 
W L O N D T P N I E 
bu sir Frydrych Phillipps, radca premie
ra Chamberlaina, sir Horacy Wilson, 
znani bankierzy angielscy lord Stamp, 
oraz dyrektor Waley z brytyjskiego kan 
clerstwa skarbu. 

Z polskiej strony w obiedzie uczestni- ( 

czyli członkowie polskiej delegacji finan
sowej z płk. Kocem na czele oraz człon
kowie ambasady. 

Adwokat z Warszawy pani 
Gdynia, 25 czerwca. 

(PAT) Na szosie Jamna — Kościerzy
na wydarzyła się dziś tragiczna katastro 
fa samochodowa. Samochód osobowy, 
prowadzony przez panią Janicką - Nosa-
żewską, znaną działaczkę społeczną w 
Gdyni, wpadł na drzewo i uległ częścio
wemu rozbiciu. Na skutek zderzenia za
bita została na miejscu jadąca w samo-

Wortman poniosła śmierć 
chodzie pani Wortman. adwokat z War 
szawy, radca prawny głównego zarządu 
Zw. Pracy Obywatelskiej Kpbiet. Pro
wadząca samochów p. Nosażewska ma 
złamaną nogę i rękę oraz zgniecioną 
klatkę piersiową. Trzeci pasażer samo
chodu, mąż pani Nosażewskiej odniósł 
lekkie ra.nv p-łowy. 

Wynikł 12-go dnia wyścigów konnych w War 
szawie przedstawiają się następująco: 

GONITWA 1. 
Nagroda 1200 zl. Dystans 2200 mir. 

1) Alice ch. Kacprzak, 2) Maczuga. Tot. zwy
czajny 8.50 zł., fr. 6i 9 zł. 

GONITWA n. 
Nagroda 2000 zł. Dystans 1400 zł. 

1) Honzy, i. Pasternak, 2) Kock. Tot. zwycz. 
10.50 zł., fr. 5.50 i 6 zł. 

GONITWA DI. 
Nagroda 1200 zł. Dystans 1600 m. 

1} Kosztela i. Pańczatartra. Łeb w teb. Tot. 
zwycz. 17.60 i 32.50 zł., fr. 23.50 i 26.50. 

GONITWA IV. 
Nagroda „Im. A. -Wołowskiego" 8.000 z!. 

Dystans 2800 mtr. 
1) Kares, i. Balcer, 2) Raptus. Tot. zwycz. 

6 złotych. 
GONITWA V. 

Nagroda 1800 zł Dystans 1400 m 
1) Wrózda, 2) Debar, 3) Szlem bez atu Tot 

zwycz. 39 zl, fr. 28.50 i 12.50 r.l 
GONITWA VI. 

Nagroda „Rulera" 10.000 zł. Dystans 1600 mtr. 
I 1) Do Końca, i. Stasiak, 2) Darling. Tot. zwy
czajny 9 zł., fr. 5.50 i 6 zł. 

zwycz 

Włochy wypowiedzą układ o nieagresji 
N A F L O R I U 

Paryż, 25 czerwca 
(Pat) W sprawie ataku prasy włos

kiej na pakt francusko - turecki prasa 
francuska zaznacza, iż można się spo
dziewać, że pod pretekstem, iż pakt 
między Paryżem a \rrkani narusza 
status quo na Morzu Śródziemnym, 
Włochy będa chciały wypowiedzieć 
włosko - angielski pakt o nieagresji. 
Argument włoski o naruszeniu przez 
Francję status quo na Morzu Śródziem 

nym przez odstąpienie Turcji Sandżaku 
Aleksandretty traktowany jest przez 
prasę francuską z ironią. 

Poruszenie Włoch jest zresztą łatwe 
do zrozumienia. Nadzieje włoskie, iż 
Turcja nie zdecyduje się na przystąpie
nie do frontu pokoju, zostały zawiedzio
n e przez pakt francusko - turecki. Sy
tuacja na Morzu Śródziemnym prze
kształciła się na niekorzyść Włoch. 

••PI 

Delegacja Kombatantów 
włoskich 

z w i z y t ą w N i e m c z e c h 
Monachium. 25 czerwca. 

(PAT) Na zaproszenie prezesa związ-
'ku b. kombatantów niemieckich ks. von 
Coberg przybyłą dziś do Monachium de-

jlegacja b. kombatantów włoskich, złożo
na z 500 osób z przewodniczącym włos
kich związków kombatanckich Delcroix, 

prezesem inwalidów wojennych Togno-
j ni. gen. di Crolla - Lanza i gen. Pacca-

sinim na czele. Po powitaniu delegaci 
. włoscy złożyli wieniec przed muzeum ar
mii. .Na cześć gości wydał przyjęcie 

'nadburmistrz Monachium Fiehler. 

GONITWA VIL 
Nagroda 2.200 zł. Dystans 1.600 »• 

Dlloczyn, ż. Michalczyk, 2) Dingo. Tot I * Ł 
czajny 14 zł., fr. 6.50 i 6 zl 

GONITWA V M . 
Nagroda 1500 zł. Dystans 1600 mtf. - t 

1) Passionaria, j . Molęda, 2) Ma Cherie. ' 
ycz. 19 zł., fr. 8 ł 8zł. 

GONITWA IX. 
Nagroda 2000 zł. DDystans 2400 «• . 

1) Swawola, ż. Stasiak, 2) Bachus. Tot. z*y 
10 zł., fr. 5 50 ł 6 zł. 

Następne wyścigi odbędą się w nadenoo" 
czwartek. 

TEATR MIEJSKI. 
Irena Eichlerówna w ł.odzl. 

Dziś w poniedziałew i we wtóre* 
godz. 8.30 wiecz. „Król brydża". W J" 
dę o godz. 8.30 wiecz. premiera ini^T 
sującej sztuki T. Rittnera „Wilki w "° 
c y " z udziałem świetnej artystki w*r 

szawskiej Ireny Eichlerówny. 
TEATR LETNI. 

(Piotrkowska 94). ,ifi 
Dziś w poniedziałek i we wtorek o á ° a l

 ( 

wiecz. melodyjna komedia muzyczna .,Do»c*• j 
kart". Wyborna komedia ta w najbliższy0'™ 
dniach schodzi z afisza Teatru Letniego. At""1 

menty ważne. 
ZESPÓŁ DOY KAMIŃSKIEJ , . ,„ 

gra w dalszym ciągu w teatrze przy ul. Ce£>c 1 J | 
nej 27 świetną komedię muzyczną ,,Suie s " e | 

fyn Jehupec". Ceny miejsc zniżone. 

RAKIETA 
S i e n k i e w i c z a 4 0 

TEL. 141-22 

Clark Gable, Myrna Loy i Spencer Tracy w filmie p. t. 

Nieście pomoc 
naiirednieiszyf 

0 

E I Y N E B die I N O I W M Z I E 

Dzieje ludzi wielkiej odwagi i wielkich serc... 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, niedziele i święta o godz. 2-ej w poł. 

seans wszystkie miejsca po 54 gr. 
Na pierwsza 

Grand-Kino i 
Pocz. 4, 6, 8 i 10. 

Dziś wielka premiera 
z złotego cyklu przebojów! z i o ł a ż o ł ą d k o w e 

A S M I D A R 
ukazują się DOSKONAŁYM środkiem przeczyszczająrym 
DZIAŁAJĄ znakomicie przy laparclach. 
POBUDZAJĄ apolyl, 
ZMNIEJSZAŁA, otyłość -

ZIOŁA ŻOŁĄDKOWE ASMIDAR 

C E N A TOREBKI TYLKO 25 G R O S Z Y 

ll-ga w y c i e c z k a w „Fotoplastikoitie 
z NOWEGO JORKU — poprzez KANAŁ P A ' 

NAMSKI — do SAN FRANCISKOl p 

Najnowszą serię ze Stanów Zjednoczonych A " " 
Ilustrującą wspaniały rozmach życia współc*' 5* 
nego, przy jednoczesnym istnieniu póldziKio 

szczepów indyjskich, 
będzie od dziś wyświetlał 

„ F O T O P L A S T I K O N " 
ŁÓDŹ, MONIUSZKI 2. 

Wstcp dla dorosłych 25 gr., dla młodzieży l 5 s 

Czynny cały dzień. 

według słynnej sztuki F. dc5 
Croisseta. Tragedia sercj 
wzgardzonych, płonącychij 
żarem miłości! 

1 W głównej roli kobiecej \ 
NATALIA P A L E Y 

RUTYNOWANA 
NAUCZYCIELKA 

MUZYKI UDZIELA 
LEKCYJ GRY 
FORTEPIANO

WEJ 
(moskiewskie 

konserwatorium) 
oraz francuskiego 

po dłuższym 
, oobycie w Paryżu 
' G. HURWICZ-

SZTYLLEROWA 
1 Narutowicza 31 

NI 6. 

c D O R M A N D r * Róż a ner 
J B U Ęgg I H I C l 11 Specjalista chor. wenerycznych, skór 

M'OLI I CNIE IIILRLLF FIL 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

P o m o r s k a 25, 
7^2-89 

Przyjmuje od 4—6. 

Specjalista chor. wenerycznych, skór 
nycb I seksualnych 

N a r u t o w i c z a 9, U8-98. 
Przyjmuje od 9—1 I od 5—9 W. 

DROBNE ogłoszenia w „Republice* 
są najlepszym 1. najtańszym środkiem' 
zetknięcia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub
lokatora. 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój, 3) spfzedać nieru
chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol 
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
wyszukać pracownika — niechaj poda 
drobne ogłoszenie do „Republiki". 

poleca Salon Mód 

9 Z A W A D Z K A 
Wejście p. bram? 

MIESZKANIE nadające sie n f l Pi»! 
P Lei ion° v ' pana. Wiadomość 

i). Krück. 
ul. 

ZGUBIŁEM portfel z ILNWODA"!' ¿1 
Ł U U U I I . L I N !» u III-I * " U " RAS* ' 
imię Szlamek Pinczewski. wyn» 
znalazca zechce zwrócić z» ^ l 5 ' 
grodzeniem na ul. Zyd° w 

m. 31. 

•_,Y . I M . , . b n _ c b . i « _ IINÁZLNV NRZVLEC RedafccH Od ttfc. I l H t t - Telelooy« Administradas 122-14. Redakcja! Setretarjat Redakcji 12T-24. 
S S A I F S S Ä 2 1 1 ^ ; G d ^ ì N X O y w ? : %^JUSt » c f 136-43. Tloczal. - 180-8». Konto P. K. O. Wydzwalecw. .Republik.-, «8-14, 1 

P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi tl 4.—, ta odnoszenie do domu 
io tr. miesięcznie; i przesyłka pocztowa 
w Polsce sL 5 — . „Republika" t JSi-

I press" v Łodzi i odnoszeniem do domu 
fi- 7 — miesięcznie. 

] Konto rozrachunkowe Łódź I, konto Nr. 4. 

OQLOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 ima. X 280 mm. Stronica tek 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń IWYKLYCH dzleH tle u 10 sxp»U w 28 mm 

S L 0 0 Ł 0 S , Z ^ ' Zwyczajne 12 GR. ZA włcisz ram. W TEKŚCIE - 50 gr. XA wiersz mm N. 
-tronie I - . xl 2 za wiersz mm. Nekrolog! - 40 gr. ZA WIERSZ mm. Zaręczynowe 1 zaślubi 
nowe w tekście A 10. Adwoftefcle ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne ZA ^ 1 5 t n a j n í e 
-L 1.50; poszukiwanie pracy za'słowo 10 gr , najmniej zł. 120. Opisowe W tekście R E D K 
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej OGTOOENLT lantazvJimMtaE" 

!. proc drożej. Za terminowy druk ogłoszę* Adm nlstf.cj" n i e K W U A ^ I " I 

Słuszne reklamacje będą uwzgłedaj*"* 
o ile wniesione bqdą naipóżnlej w cmf» 
tygodnia od ukazania aif P ' * r W .Jja 
ogłoszenia lub BLEZWJOCZNIE po **? , zL* 
tit drugiego z rzędu ogłoszenia te] , 
mej treici co pierwsze- — OMYŁKI **zLA 
zasadniczo nie zmieniają treici ot-'^M 
nla nie upoważniają do żądania 

zapłaty lub powtórzenia ogiostem*^ 

REDAKTORZY tekstu redakcyjnego: na str. 1, 2, 3, 4 1 11 - Antoni Weiss, na str. 5. 6 1 7 - Bolesław Rawicz, na str. 8 I 9 - Szymon Oluck. na str. 10 - Mateusz Rosner. Redaktor D o j a g 
" za ogłoszenia i reklamy -—n' 1 1 " Literacko-Naukowego oraz pozostalychstron 

Łosłew. Wszyscy, zamieszkali w. Łodzi. 
' Republiki" — Władysław Polak. Redaktor dodatku „Panorama" - Edmund Bartoszek. Odpowiedzialny « U f c . u ^ , . , < . . m 

WYDAVYCAJ Wydawnlamo Pennh^a" Sp. z pgr. odfi. - DdbJia » drukarni własnej. Łódź, ttl Piotrkowska 0 I 
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